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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W O L N O Ś Ć  J E D N O S T K I  C Z Y N I E N I A  C O  J E J  S I Ę  P O -  

D O B A , K O Ń C Z Y  S I Ę  T A M , G D Z I E  Z A C Z Y N A  S I Ę  W S P Ó L ­
N A  O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć ,  S T A N O W I Ą C A  P O D S T A W Ę ,  

S P O Ł K C m S T W A "■

Np. 7 3  A W a rs za w a , w to re k  8 marca 1938 r. r c h  K i m

D o  w a l k i  z  i y d o w s k a  M o s k w a !
f H f c r z y m i  w i e c  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j

Przemówienie adw. Kurcyusza
M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  s t o lic y  

p o s t a n o w iła  o d p o w ie d z ie ć  n a  w y ­
z w a n ie  k o m u n y , rz u c o n e  p rz e z  
z a b ó jc ę  ś. p. k s . S t r e ic h a .  B r a t n ie  
P o m o c e  w a r s z a w s k ic h  u c z e ln i,  
k o ło  m ię d z y k o r p o r a c y jn e ,  k o n fe ­
d e r a c ja  g e n e r a ln a  i  K o m it e t  S lu -  
b o w a ń  J a s n o g ó r s k ic h  z w o ła ły  

w ie lk ie  z e b ra n ie  a k a d e m ic k ie  do 
R e s u r s y  n a  p o n ie d z ia łe k  7  b. m.

J u ż  n a  d łu g o  p r z e d  ro z p o c z ę ­
c ie m  w ie c u  z g r o m a d z iły  s ię  w  
w ie lk ie j  s a l i  R e s u r s y  t łu m y  a k a ­
d e m ik ó w , w y p e łn ia ją c  s z c z e ln ie  
c a łą  sa ię , a  n a w e t  z a jm u ją c  p r z y ­
le g łe  k o r y t a r z e .  W  c i i w i l i  o t w a r­
c ia  w ie c u  o b e c n y c h  b y ło  p o n a d  
2 5 0 0  a k a d e m ic z e k  i  a k a d e m ik ó w .

O t w o r z y ł z e b r a n ie  p re z e s  p o ­
ro z u m ie n ia  P r e z e s ó w  B r a t n ic h  
P o m o c y  p . M ir o s ła w  O s t ro m ę c k i,  

z a p r a s z a ją c  dc p r e z y d iu m  preze 
a a  K o m it e t u  A k a d e m ic k ic h  f il« -  
b c w a ń  J a s n o g ó r s k ic h  p . G n ia z ­
d o w s k ie g o  S te fa n a , P r e z e s a  B r a t  
n ie j P o m o c y  U n iw e r s y t e t u  J  P .  
p. J a b ło ń s k ie g o ,  p r e z e s a  B r a t n ie j  
P o m o c y  S tu d . P o l it e c h n ik i  W a r ­
s z a w s k ie j p. O s t ro w s k ie g o  i  p re ­
z e sa  B r a t n ie j  P o m o c y  S tu d . S. G. 

G . W . p. S z c z e c iń s k ie g o  J e r z e g o .

N a s t ę p n ie  p. O s t ro m ę c k i z a ­
g a i ł  w ie c ,  s t w ie r d z a ją c ,  i e  z b ro d ­

n ia  k o m u n is t y c z n e g o  p ro w o k a to ­

ra ,  m o r d e r c y  ś. p . k s. S t r e ic h a  
w s t r z ą s n ę ła  c a ły m  s p o łe c z e ń ­

stw e m . M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a ,  
id ą c  z a w s z e  w  p ie rw s z y m  s z e re ­
g u  w a lc z ą c y c h  o P o ls k ę  N a ro d o ­
w ą , m u s i p r z y s t ą p ić  do sa m o ­
o b ro n y . T a k  ja k  w o b e c n ie b e z p ie ­

c z e ń s t w a  ż y d o w s k ie g o  m ło d z ie ż  
p r z e k o n a ła  c a le  s p o łe c z e ń s tw o  o 
g ro z ie  w p ły w ó w  ż y d o w s k ic h ,  t a k  
o b e c n ie  m ło d z ie ż  m u s i u ś w ia d o ­
m ić  s p o łe c z e ń s t w u  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o  k o m u n is t y c z n e .

C h o ć  b r a k  d z iś  z r o z u m ie n ia  r o ­

l i  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  czeg o  
d o w o d z i fa k t ,  że m ło d z ie ż  m u ­
s ia ła  s z u k a ć  s a l i  n a  w ie c  p o z a  
m u ra m i u c z e ln i,  n ie w ą t p liw ie  —  
z a k o ń c z y ł p. O s t ro m ę c k i —  c e l  

s w ó j o s ią g n ie m y .

N a s t ę p n ie  w s z e d ł n a  m ó w n ic ę  
w it a n y  d łu g o t r w a ły m i o k la s k a m i  
a d w o k a t  J e r z y  K u r c y u s z .  M ó w c a  
w  d o sk o n a ły m , z w ię z ły m  p rz e m ó  
w ie n iu  p r z e d s t a w ił  n ieb ezpiec.aeń  
s tw o  a ta k u  k o m u n iz m u  n a  P o ls k ę .

Rozpoczął od stwierdzenia, że
0 i le  p rz e d  la t y  m o ż n a  b y ło  t łu ­
m a c z y ć  s o b ie  w ia r ę  w  k o m u n i­
s ty c z n e  id e a ły  z a ś le p ie n ie m , to  
d z iś  p o  k i lk u n a s t u  la t a c h  k r w a ­
w e g o  e k s p e r y m e n t u  k o m u n is t y c z  
n e g o  k o m u n iz m  s z e rz y ć  m oże t y l  
k o  ł a jd a k  a lb o ... ż y d !

O d  s p e łn io n e j p rz e d  la t y  z b ro d  
n i z a m o r d o w a n ia  w  m u r a c h  u n i­
w e rs y t e t u  p r o f .  O rz ę c k ie g o , od  
w y s a d z e n ia  c y t a d e li w a r s z a w ­
s k ie j  p r z e z  z b ir ó w  k o m u n y , a ż  do 
z a m a c h u  n a  k s . S t r e ic h a  —  id z ie  
p r z e z  ż y c ie  p o ls k ie  k r w a w a  p rę -

P o g o d a
P rze lo tn e  opady
W  d a ls z y m  c ią g u  p o g o d a  o z a ­

c h m u rz e n iu  z m ie n n y m  z  p r z e lo t ­
n y m i o p a d a m i. T e m p e r a t u r a  n ie ­
co  p o w y ż e j z e ra . W ia t r y  p ó łn o c ­
n o  -  z a c h o d n ie ,  d o ln e  d o ś ć  s iln e
1 P o ry w is t e .

g a , n a b ie g ła  k r w ią  p r z e la n ą  w  
ro k u  1920.

Z b r o d n ia  w  L u b o n iu  o b u d z iła  
w  s p o łe c z e ń s t w ie  p o ls k im  z ro z u ­
m ie n ie  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  k o m u ­
n is t y c z n e g o  i k o n ie c z n o ś c i k o n t r­
a k c ji.

D z i ś . n i e  w y s t a r c z y  d la  z n is z ­
c z e n ia  k o m u n iz m u  sa m o  h a s ło  
„ p r e c z  z  k o m u n ą " . T y lk o  w ó w ­
c z a s  j e ś l i  d o d a m y  je s z c z e  h a s ło  
„ p r e c z  z iy d a m i" ,  o c z y ś c im y  ży 
c ie  p o ls k ie  o d  o b c y c h  w p ły w ó w

P rz e m ó w ie n ie ,  p r z e r y w a n e  w ie  
lo k r o t n ie  g rz m o te m  o k la sk ó w , z a  
k o ń c z y ł m ó w c a  o k r z y k ie m : 
„ n ie c h  ż y je  r u c h  n a ro d o w y " ,  k tó  
r y  c a ła  s a la  p o w t ó rz y ła  z z a p a ­
łe m .

N a s t ę p n y  m ó w c a  p. W o jc ie c h  
D łu ż ę w s k i n a w ią z a ł  do u s iło w a ń  
k o m u n iz m u  z b u r z e n ia  n a s z e g o  
g m ń ć h u  n a ro d o w e g o . N a  u ś i ło w ż  
m a  k o m u n iz m u  m u s im y  o d p o w ie ­
d z ie ć  u s i ln ą  p r a c ą ,  w s p ó ln y m  w y  
s f łk ie m  m ło d e g o  p o k o le n ia . P y łk u  
p r z e z  k o n k r e t n ą  p r a c ę  w  o r g a n i­
z a c ja c h  a n t y k o m u n is t y c z n y c h ,  
p r z e s  u d z ia ł  w  p r a c a c h  o rg a n iz a  
e y j o ś w ia t o w y c h ,  p r z e z  p r a c ę  w  
p o ls k ic h  o r g a n iz a c ja c h  g o s p o d a r­
c z y c h , w r e s z c ie  p r z e z  w a lk ę  z  m a ­
t e r ia liz m e m  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  

z d o ła m y  z w y c ię ż y ć  k o m u n iz m .
W ś r ó d  d łu g o t r w a ły c h  o k la s k ó w  

z a k o ń c z y ł m ó w c a  a p e le m  do  
w s p ó ln e g o  w ie lk ie g o  w y s iłk u  c a ­
łe j  m ło d z 'e ż y  a k a d e m ic k ie j.

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  p re z e s  B r a  
t n ie j  P o m o c y  S. G . G . W . p J e r z y  
S z c z e c iń s k i o d c z y t a ł n a s t ę p u ją c ą  
r e z o lu c ję :

Wódz bolszewizmu Stalin, w liście 
do członkt komsoraołu Iwanowa za­
powiedział rozpoczęcie walk: komu­
nizmu o zbliżenie terminu światowej 
rewolucji. W  parę dni później wy­
słannik komintern i strzałami do ka­
płana w kościele w Luboniu dał ha­
sło rozpoczęcia ofensywy komuniz­
mu Ttu Polskę.

Komuniści rozumiejąc, ie  pierw­
szą przeszkodą, którą muszą prze 
zwyciężyć w drodze do rewolucji 
wszechświatowej jest katolicka i na­
rodowa Polaka, na nią skierowali 
przede w-iyitkin atak. Atak ten, w 
mórym biorą udział organizacje po­

m ocnicze kierow ane przew ażnie  
przez żydów, id zie  dw iem a d ro g am i,  
po pierw sze przez agitację w ysłań  
ników  kom internu szerzących w śród  
m as p ra cu ją cy ch  h asła rew olucji 
społecznej, po w tóre —  przez demo­
ralizację i in d yferen ty/m  re lig ijn y  
o sła biający tężyznę m oralną inteli 
gen cji polsk.ej.

A ta k  kom unizm u na Polskę nie  
spotkał się dotychczas ze zdecydow a­
nym  przeciw działaniem . Metoda po­
licy jn y ch  re p re sy j jedynie wobec 
czynnych członków  K om unistycznej 
P a rt ii P o lsk i doprow adza tylko do 
zapełnienia więzień otum anionym i 
przez agitację p c.n kam i kom unizmu, 
w łaściw i' w inow ajcy natom iast sze­
rz ą cy  w Polsce św iatopogląd kom uni 

i sty czny i ja w n ie  p ro pa g u ją cy  kult  
kom unistycznej R o sji —  pozostają  
w olni i bezpieczni.

M łodzież akadem icka stw ierdza, 
że n ie  w ystarczy tępienie agitacji

w yw rotow ej, lecz trzeba w ypow ie­
dzieć konsekwentną i nieubłaganą  
w alkę całem u św iatopoglądow i ko­
m unistycznem u.

M łodzież akadem icka dom aga się 
w ydania ustaw y, u zn ającej za p rze ­
stępstwo nie tylko należeuie do p a r­
t ii kom unistycznej, ale szerzenie  
św iatopoglądu kom unistycznego i u- 
stalającej ja k  najostrzejsze ry g o ry  
ka rn e za propagow anie m y śli kom u­
nistycznej w ja k ie jk o lw iek  ofrm ie.

W szy stk ie  jednak doraźne środki 
nie w ystarczą do całkow itego i osta­
tecznego zniszczenia niebezpieczeń­
stw a kom unistycznego Jed yn ie  p rze  
budowa ustro.n P aństw a Polskiego  
w m yśl zasad ch rze ścija ń sk ie j s p ra ­
w iedliw ości “poiecznej i zapew nie­
nie całkow itej w ładzy w państw ie  
N arodow i P olskiem u zniw eczy do­
szczętnie w szelkie w pływ y d estruk­
cyjne.

Zebrani na zgrom adzeniu pod h a ­

słem : „M łodzież akadem icka w w al­
ce z kom unizm em ”, stw ierdzają, że 
wobec niebezpieczeństw a ataku ko ­
m unizm u na Polskę ca ła  młodzież 
ai.adem icka m a obowiązek w ziąć  
czynny u dział w walce z czerw oną  
zarazą i zobow iązuje się do p ro w a­
dzenia tej w a lk i przez:

1) założenie A kadem ickiego Z w iąz  
k u  A ntykom unistycznego, którego  
celem będzie pa raliżo w an ie ko m un iz­
mu drogą badania metod d ziałan ia  
komuny, prow adzenia czynnej a g i­
tacji antykom unistycznej w śród ro ­
botników i chłopów.

2 ) pracę w ka to lickich  i narodo­
w ych o rg an izacjach  oświatow ych, 
społecznych, a przede w szystkim  
przez w spółudział w p ra cy  św ie tlico ­
wej P o lskiej M a cierzy  Szkolnej, aby 
przez niesienie ośw iaty uniem ożliw ić  
demagogię propagan dy kom unistycz­
nej.

3 ) u dział w p racach  o rg a n iza cji

Negus nie wreci na tron
K o r o n y  n e g u s ó w  i  I r  s r S o

zło żo n e  w  d a rze  Mussoliniemu
W c z o r a j d o n o s iliś m y  o s e n s a ­

c y jn e j  p r o p o z y c ji,  ja k ą  m ia ł  u- 
c z y n ić  b y łe m u  n e g u s o w i rz ą d  
w ło s k i z a  p o ś r e d n ic t w e m  lo rd a  
H a lif a x a .  O b r o n ie  „ P a ń s  S o ir “  

d o n o si, ż e  je d e n  z e  w s p ó łp ra c o w ­

n ik ó w  d z ie n n ik a  o d b y ł w  t e j s p r a  
w ie  ro z m o w ę  t e le fo n ic z n ą  z  b y ­
ły m  c e s a rz e m  A b is y n i i .  W  o d p o ­
w ie d z i n a  z a p y t a n ie  d z ie n n ik a ­
rz a , n e g u s  o ś w ia d c z y ł,  ż e  n ie  z a ­
m ie rz a  s k o r z y s t a ć  z  p r o p o z y c ji  
W ło c h  i  n ie  p o w r ó c i d o  A b is y n ii,  
d o p ó k i n ią  b ę d ą  rz ą d z ić  W ło s i.

R Z Y M , 7. 8. M a r s z a łe k  G r ą z ia -  
n i  z ło ż y ł M u s s o lin ie m u  s p ra w o z -

W  CZĘSTOCHOWIE
„A B C " można zaprenumerować 

u p. W ła d y s ła w a  M a c h n o w s k ie g o  

ul. Ślepa 5 m. 18.

d a n ie  ze s w e j d z ia ła ln o ś c i  w  A b i  I 
s y n ii  i  w r ę c z y ł  k o r o n y  d a w n y c h  
n e g u s ó w  o r a z  b e r ło  n e g u s a  H a i l e  I 
S e la s s i.  I

M u s s o lin i  z a r z ą d z ił,  b y  k o r o n y  
i  b e r ło  z o s t a ły  w y s t a w io n e  w m u  
ze u m  k o lo n ia ln y m  w R z y m ie .

gospodarczych, przede w szystkim  
Zw. P olskiego w alczących o po lski 
stan posiadania i p rzeciw d ziałających  
w yzyskow i żydowsko - k a p ita listy cz­
nemu.

4 ) dem askow anie i  niw eczenie  
w szystkich u k ry ty ch  w pływ ów  m a- 
terialistycznego św iatopoglądu ko ­
m unistycznego w litera turze, sztuci 
i  życiu  tow arzyskim .

R e z o lu c ja  z o sta ła  p r z y ję t a  je d ­
n o g ło ś n ie  w ś r ó d  w ie lk ie g o  e n t u z ­
ja z m u  z e b ra n y c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  o d ś p ie w a n o  
H y m n  N arodo w cy i  „ H y m n  M ło ­
d y c h " .

P o  z e b r a n iu  t łu m y  m ło d z ie ż y ,  
o p u s z c z a ją c  R e s u rs ę ,  d e m o n s tro ­
w a ły  p rz e c iw ' k o m u n iz m o w i.

Zajścia po wiecu
W  d n iu  w c z o ra js z y m  w  g o d z i­

n a c h  p o łu d n io w y c h  po  w ie c u  m ło ­
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j w  s a l i  R e s u r ­
s y  O b y w a t e ls k ie j,  z o r g a n iz o w a ­
n y m  p o d  h a s łe m  „ M ło d z ie ż  a k a -  
demi< k a  w  w a lc e  z  k o m u n ą " , d o ­
s z ło  do z a jś ć .

G r u p a  s tu d e n t ó w  p o  o p u s z c z e ­
n iu  R e s u r s y ,  w z n o s z ą c  a n t y k o m u ­
n is t y c z n e  o k rz y k i,  p r z e c ią g n ę ła  
u lic a m i m ia s ta , p r z y  c z y m  w y b it o  
k ilk a  s z y b  w  s k le p a c h .

Z a j ś c i a  z lik w id o w a ła  p o lic ja ,  a* 
r e s z t u ją c  k i lk u  m a n ife s t a n t ó w .

PoEska domaga slą rządu
o w yraźnym  programie

O s t r a  d y s k u s j a  w  S e n a c ie
W  poniedziałek o godz. 10-ej ra- j Jędrzejew icz w n iósł o przyjęcie usta­

no rc  poczęta się debata budżetowa  
w  peb.ym  Senacie, która,potrw a do 
sobo.y w łącznie. Posiedzenie w cz o ­
rajsze pośw ięcone było rozpraw ie  
ogólnej, która toczyła się w  cbeci.o- 
ści w szystkich  niemal członków  rzą­
du.

W sk utek choroby spraw ozdaw cy
generalnego sen. Rostw orow skiego j go.
odpadł jeg o  referat, zam iast tego prze W  deklaracji sen. D ąbkow ski pod-
w odniczący kom isji budżetow ej ren. kreślił, że spraw a gotow ości obrony

w y skarbow ej i budżetu w  brzm ieniu  
uchw alonym  przez Sejm, ze zm iana­
mi i rezolucjam i kom isji senackiej.

OZON S IE  TR O S Z C Z Y
D yskusję rozpoczęła deklaracja K o ­

ła parlam entarnego O ZN  złożona 
przez prezesa Koła sen. D ąbkow skie-

Na szerokim froncie
Zabójstwo ks. 

przez komun stę
Streicha
obudziło

czujność społeczeństwa pol­
skiego w stosunku do komu­
nizmu. Konieczność walki z ko 
munizmem jest coraz bar­
dziej i lepiej rozumiana przez 
społeczeństwo.

Jeśli jednak walka z komu­
nizmem ma być naprawdę sku 
teczna, to nie wolno komuniz­
mu traktować jako zjawiska 
samego w sobie, w oderwaniu 
od całego szeregu zjawisk i 
faktów, na tle których komu­
nizm się rozwija.

A więc przede wszystkim 
nie wolno traktować komuniz 
mu w oderwaniu od żydów. 
Materialistyczna doktryna ko­
munizmu jest wytworem psy­
chiki żydowskiej. Nie darmo 
główny twóica ideologii komu 
nistycznej, Marks, był żydem; 
nie darmo oąromny odsetek 
przywódców komunizmu — 
to żydzi. .Wszak dziś nawet,

gdy się walczy z trockizmem, I nankierów, potęgując słuszne
Rosja jest rządzona przez ro 
dzinę Kaganowiczów, stano  ̂
wiącą najbliższe otoczenie Sta 
lina. Nie darmo przecież naj­
zdolniejsi agitatorzy komuniz 
mu w Polsce — to żydzi.

Nie ma i nie może być ko­
munizmu bez kiereńszczyzny, 
a kiereńszczyzną jest u nas 
cała ideologia liberalna, która 
z jednej strony doprowadza 
do zmaterializowania społe* 
czeństw, z drugiej zaś budzi 
atmosferę niesprzeciwiania się 
złu. Jeśli się więc chce napraw 
dę skutecznie walczyć z ko­
munizmem — to trzeba 1ępić 
materialistyczny liberalizm, 
który po cichu otwiera komu­
nizmowi drzwi do Polski.

Trzeba również walczyć z 
nadużyciami międzynarodo 
wego kapitalizmu, wyprodu­
kowanego przez żydów i wyro 
słego w atmosferze liberaliz­
mu. Złota międzynarodówka

niezadowolenie szerokich mas 
robotniczych, stwarza atmo­
sferę, w kórej się krzewi i ro­
śnie komunizm.

Trzeba wreszcie tępić bezli 
tośnie masonerię, mnfia ta bo 
wiem, będąca narzędziem od­
działywania żydów, przenika­
jąca wszędzie, rozkłada spo­
łeczeństwo i uniemożliwia 
wszelką skuteczną walkę z ko 
munizmem.

Walka z komunizmem mu­
si być prowadzona na szero­
kim froncie, musi być to wal 
ka z wszystkimi bezpośredni­
mi czy tez pośrednimi 
sprzymierzeńcami komuni­
zmu. Wyłepywanie agitato­
rów, wieszających plakaty ko 
munistyczne, lub piszących 
kredą na murze „Niech ż jje  
Partia Komunistyczna Pol­
ski!" — stanowczo nie wystar 
czy. Trzeba uderzyć w istot­
nych inspiratorów i kierowni­

ków akcji komunistycznej w 
Polsce.

Ale same represje, nawet 
kierowane w te najistotniej­
sze ośrodki dyspozycji komu­
nistycznej, nie wystarczą. 
Trzeba ideologii komunistycz­
nej umieć przeciwstawić inną 
ideologię, trzeba przede wszy 
stkim tym, którzy pragną 
zmiany dzisiejszego rozkłada­
jącego się ustroju kapitalisty­
cznego, postawić wizję nowej 
Polski, która by nie była Pol­
ską komunistyczną. Walkę z 
komunizmem może wygrać

państwa, ja k  J dział polityki zag ra­
nicznej mogą się p o szczycić znacz­
nym  sukcesem . W  zak-esie gospodar­
czym  podniósł w ośw iadczeniu po ­
w staw anie Centralnego O kręgu Prze* 
m ysłow ego. W  końcu dom agał się  
skoordynow ania prac poszczególnych  
resortów, co stać się może w ażkim  
czynnikiem  w  jednoczeniu społeczeń­
stwa.

O C H A O S IE
P o  przem ówieniu prezesa P. A, L., 

sen. Sieroszewskiego, zabrał głos sen. 
Ś liw iń sk i. Sytuacja wewnętrzna, to 
grunt coraz ch w iejniejszy. W zm aga  
się w  um ysłach chaos i ferment, n ie­
mal w szyscy oczekują czegoś, co m a  
przyjść, każdy czego innego, a w  
gruncie rzeczy nikt nie jest pew ien, 
co przyjdzie. Ż ycie politrczr.e P o lsk i 
dzisiejszej jest życiem  w  po czekrhn.

W  S P R A W IE ZA JŚ Ć  
W IL E Ń S K IC H

K ilkakrotnie odbiła się w  dyskusji 
spraw a zajść w ileńskich. P ierw szy  
poruszył ją  przyw ó dca „N a p ra w ia ­
c z y "  sen. Alaiski. P ow o łał się na ro ­
zesłany posłom i senatorom  list W ła ­
dysław a Studnickiego i w o la ł: Jest
jedna praw da w  życiu  naszym , legio­
nistów i żołnierzy Kom endanta. H o ­
nor służby- nakazuje nam reagow ać  
bez w giędu na to, kto, gdzie i ja k  
uw łacza im ieniu komendanta. Nie 
jest istoią. czy  dużo bili, czy m niej 
bili, ałe praw dą jest, że reagow ać be- 
dziem y bez w zględu na to czy w y- 
m l f  spra w ied liw o ści będzie działał

w Polsce tylko obóz, k ir y s ie 'n a ^ fh o n m  A S P ™ * -  ^
będzie bronił tego, co jest dzi ------ '
siaj, który nie. sprowadzi swo­
ich zadań do obrony klas po­
siadających w Polsce, ale bę­
dzie obozem głębokich, rady­
kalnych, na narodowych zasa­
dach opartych reform społecz 
nych i gospodarczych.

J. K.

, ------ -----  każą nam
--■agować natychm iast.

o  M Ę Ż A C H  H A B & C Z -  
N©ŚCI©WYCM

Sen. M ichałow icz zarzuca, że rząd, 
zam iast pójść drogą konstytucji, w kro  
czył na drogę m giistej koncepcji i 
trw ał przy niej przez cały rok. O to k  
rządu powstało ugrupowanie, które 
mi (Jo spraw ow ać władzę. W brew  
konstytucji zażsdano o J  obywatela

( D a ls z y  c ią g  r a  s tr .  2 - g ie j )
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LĄSK
Z a zd ro s n y  m ą ż

U s i ł o w a ł  z a d u s i ć  ź c n ę
K A T O W IC E , 7. 3. Zamężna 19-let- zbrodni prokurator polecił przepro­

w adzić dochodzenie w try b !e postę­
powania sądowego.

t mi.-chu doKonal Sofncr na tle za- 
zd iości o sw ą p r z jy o jn ą  żonę, któ­
ra uzyskała separację, Sofner noto­
wany jest w  policji jako notoryczny  
złodziej.

nia E lżb ie ia  Sofner z Katow ic II (ul. 
C ynkow a 12b) zaw iadom iła policję, 
że jej mąż, bezrobotny 24-ietni Hen­
ryk Sofner, z którym ma separację, 
usiłow ał w podstępny sposób pozba­
w ić ją  życia.

Pod pretekstem udzielenia jej w aż­
nych w iadom ości w yw ab ił ją z domu  
na przechadzkę i kiedy znalazła się 
w  lesie pod G iszow cem  Sofner rzu­
cił się na nią i począł ją dusić ręka­
mi za gardło.

Ostatnim i sitami Sofnerow a w y r­
w ała ąi.ę * jego rak i uciekła.

Pierw szej pomocy udzielił jej le­
karz, który w ystaw ił zarazem św ia­
dectw o stw ierdzające dokonanie za­
m achu. Pow iadom iony o usilow anej

O d b y ł się
Z ja zd  W eteranów

w  Katowicach
K A T O W IC E , 7. 3. W  sali Dom u  

O św iatow ego w  Katow icach odbył 
się w  niedzielę Zjazd delegatów O krę  
gu ślą sk iego  Stow arzyszenia W ete­
ranów  b. arm ii polskiej we Fran cji t  
udziałem i5 u  delegatów i około 100 
gości. Stow arzyszenie w ykazuje  
znaczny rozwój i liczy obecnie 24 
kół na Śląsku z 10 w łasnym i Sitan- 
darami. W yw iązała  się obszerna dy­
skusja. Ustępującem u zarządow i u- 
dzielono jednom yślnie absolutorium, 
przy czym  zebrani postanow ili Wyoo- 
ry now ych w ładz Stowarzyszenia, 
odroczyć do 10 b. m.

Morderstwo 4 kobiet
Ż o n a ,  t d r k a  i 2  s ł u ż ą c e  g e n . K o z i c k i e g o

ofiarę potw ornego m orderstw a

*hłnń'Ąia. Jdfs lĄ/fi y  i/utt.al/t, C.

M A R Z E C
S Ł O N C E

dolska nawiązuje stosunki
z  narodow ą Hiszpanię

Polska misja handlowa w Burgos
( N A I )  B U R G O S ,  7 .3. P r z y b y ła  

t u t a j s p e c ja ln a  m is ja  e k o n o m ic z ­
n a  z  P o ls k ',  a b y  z b a d a ć  m o ż liw o ­
ś c i  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  m ię ­
d zy  H is z p a n ią  n a ro d o w ą  a P o l­
sk ą . |

M i s j i  te j p r z e w o d n ic z y  b. m i­
n is t e r  p r z e m y s łu  i h a n d lu ,  M a ­
r ia n  S z y d ło w s k i.  M i s j a  z w ie d z i i

B u rg o s ,  S tn a m a n k ę  i  in c e  m ia s ta .
P r a s a  H is z p a n i i  n a ro d o w e j w y ­

r a ż a  z a d o w o le n ie  z p r z y ja z d u  m i ­
s j i  i  z a z n a c z a , że je s t  o n a  z n a ­
k ie m  b lis k ic h  i  p r z y ja z n y c h  sto­
s u n k ó w , ja k ie  n a s t a n ą  w  n ie d łu -

W  n ie d z ie lę  w  m ie s z k a n iu  g en .  
S t a n is ła w a  K o z ic k ie g o  w  S k i e r ­
n ie w ic a c h  p r z y  u l.  P iłs u d s k ie g o  
14 u ja w n io n o  p o t w o rn ą  z b ro d n ię ,  
k t ó r e j o f ia r ą  p a d ła  ż o n a  g e n e r a ­
ła , je g o  5 - Ie t n ia  c ó r e c z k a  o ra z  
s łu ż ą c a  i  b o n a.

G e n . K o z ic k i  p o w r ó c ił  w  n ie ­
d z ie lę  ra n o  ze  s z p it a la  d o  d o m u  
i z a s ta ł d r z w i z a m k n ię te . M im o  
d łu ż s z e g o  d o b ija n ia  s ię , n ik t  n ie  
o d p o w ia d a ł.  G e n . K o z ic k i  w e z ­
w a ł  w ó w c z a s  ś lu s a rz a ,  k t ó r y  o -  

t w o r z y ł  d r z w i.
Pc- w e jś c iu  d o  m ie s z k a n ia  g e ­

n e r a ł  w r a z  z t o w a rz y s z ą c y m  m u  
ś lu s a rz e m  z o b a c z y ł s tr a s z n y  w i ­
d o k . W  p ie rw s z y m  p o k o ju  n a  p o ­
d ło d z e  w  k a łu ż y  z a k r z e p łe j k r w i  
le ż a ła  ż o n a  g e n e r a ła  l  s łu ż ą c a .  
O b ie  m ia ły  c z a s z k i ro z p ła t a n e  
u d e r z e n ie m  s ie k ie r y .  W  n a s t ę p ­
i e  m  p o k o ju  n a  łó ż k u  le ż a ła  bez  
ż y c ie  5 - le t n ia  c ó r e c z k a  g e n e r a ła

D o c h o d z e n ie  p r o w a d z ą  w ła d z e  
ś le d c z ę  c y w iln e  i  w o js k o w e .

N a  p o d sta w ie  s y t u a c ji z n a le z io -

głębokim  snem, nie podejrzew ając, 
że za  chw ilę padnie tiupem .

G. -u S ta n isław  K o zick i, któ ry w 
niedzielę po w rócił ze szpita la  i  pierw

n y c h  z w ło k , m o żn a b y  o d tw o rz y ć | g'ży“  stw fe rd z irs tra s z n ą *  zbroanię do- 
p rz e b ie g  s b ro d m : -rd - io a n s  J a n ó w  konan,  w jego domtli jeBt tak  
s k i s j  o lat w  m ie s z k a n iu  g e n e ra ła  w strząśnięty stra tą  rodziny, że na-  
-  k u c h n i. N a d  ra n e m , k ie d y  w s z y  *

g im  c z a s ie  m ię d z y  F o ls k ą  a  H is z -  2 fc<mą.
Z b r o d n i d o k o n a n o , ja k  s ię  z d a ­

je .  w  m -cy z c z w a r t k u  n a  p ią t e k .  
P o n ie w a ż  g e n . K o z ic k i  b a w ił  w

p a n ią  n a ro d o w ą .

8
W T O R E K

W schód| Zachód

6 -  3 | 1 7 - 2 6

K S I Ę Ż Y C

W schód| Zachód

8 - 4 7  [ 0 - 15

S p r z e d  o ł t a r z a  n a  s z u b i e n i c ę
N esamowity ślub w kaplicy więziennej

T O R U Ń , 7. 3. W c z o ra j o g. 6 -e j i plicy w ięziennej odbył się oertiuo- 
ra n o  k a t B r a u n  s t r a c ił  n a  d z ie -1  niał ślubu. U dzielił go kapelan w ię- 
d z iń c u  w ię z ie n n y m  3 4 - le t n ie g o ; zienny w  obecności naczelnika i 
F r a n c is z k a  W ię ck o w sk ie g o , n o to - j strażników .
ry c z n e g o  m o rd e rc ę  i  b an d ytę. P o  Podobno w szyscy b y li w strzą śn lę- 
w y r o k u  sk a z u ją c y m  n a  ś m i e r ć ; ci w  chw ili, gdy skazaniec pow ta-

acy tw ardo spali, ordynans z s ie k ie ­
r ą  W rę k u  w sz e u ł do m a łe g o  p o k o i 
k u , gd zie  .p a ła  s łu ż ą c a  O lc z a k ó w -  
na. W id o cz n ie  p ie rw sz e  u d e r z e n ie : 
n ic  b y ło  ś m ie r.e ln e , g d y ż  s łu ż ą c a 1 
z d ą ż y ła  je sz cz e  z e rw a ć  s ię  z  łó ż k a  
i  d o b iec do sp iż a rn i,  gd zie  p a d ła  
pod ciosam i s ie k ie ry . N iew ątpliw ie  
w o ła ła  ó ra tu n e k . Ś w ia d c z y  o ty m  
c 'Jtłs i ust, k t o rc  -s s t y g ły  w  p rze d  
ń m le rta y n r o k rz y k u .

W o ła n ia  O lc z a k ó w n y  w id o c z n ie  
z b u d z iły  g e n era ło w ą . Z e r w a ła  się  
o na z  łó żk a , n a  k tó ry m  u ie  zuac  
ś la d ó w  w a lk i  i  p rz e b ie g ła  10 m e­
tró w , d z ie lą c y e h  j ą  od p rze d p o k o ­
ju . T u  ro z e g ra ła  s ię  d ra m a ty cz n a  
w a lk a  ze  z b ro d n ia rz e m . C iiw y c it  
on g e n e ra ło w ą  za  le w ą  rę k ę , a  p ra  
w ą  z a d a ł ś m ie rte ln y  cio s  w  g’ ow ę. 
G e n e ra ło w a  b ie g n ą c n a  po m oc z łu  
żą cej, b y ła  o w in ię ta  w  k o łd rę , a  w  
rę k u  trz y m a ła  c ię ż k ie  .u ste rk o  r  
m e ta lo w e j o p ra w ie . W sz y stk o  to 
o d b y w a ło  s ię  w  b ły s k a w ic z n y m  
tem p ie. N a  k r z y k i m o rd o w a n y ch  
h o b ie t o b u d z iła  s ię  bona, P io t r o w ­
sk a , k tó ra  w y s k o c z y ła  z łó ż k a  i  
u c ie k ła  d o  ostatniego p o k o ju .

T u  dopadł ją  zb ro d n ia rr i  potw or­
nie zm asakrow ał. Pozostała tylko  

sp a la  ona

ra zie  nie jest w sta n ie  zeznawać.

M.ARCT
WARSZAWA. I. 
HOU/Y-SW.AT 15 
LEKTURA SZKOLNA 
KATALOGI 8EZFL

Dł. d iiia jrrz fb y ło

D z i ś  ś w . J a n a  B o ż e g o  

J u t r o  ś w . F r a n c i s z k i

W ię c k o w s k i o d w o ła ł s ię  d o  ła s k i  
P re z y d e n ta . W  sobotę w ie cz o re m

 ________  je d n a k  n a d e szła  w ia d o m o ść, że
1 — 18 I 3 -  34 P re z y d e n t ' z  p ra w a  ła s k i  n ie  s k o -  

1 ' ' rz y sta ł. W ó w cz a s W ię c k o w s k i zw ró  
cił się do w ładz w ięziennych ze sw o­
im ostatnim życzeniem : „Chciałbym
w ziąć ślub z matką mego dziecka". 
W fadze więzienne udzieliły sw ego ze 
zw oienia i w sobotę w ieczorem  w  ka-

0 G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

KUPNO SPRZEDAŻ

Maszyn y do p isa n ia  
Torpedo podróżne  

biurowe, arytm om etry  
T h a le s; duży w ybór 

m a szy n  okazyjnych. Sprzedaż —  
K u pn o  —  Rem onty. M aczunder, M a r­
sza łk o w sk a  83 tel, 700-05.

M E B L E

MEBLEFirma chrześci­
jańska ,L  i e ż- 

k o w s k i Nowy f a l i l
Duży wybór nowoczes* 

nych mebli gotówką —  ratami. Sztuki 
pojedyncze.

T e a t r
na Slqsku

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM .  
S T A N  W Y S P IA Ń S K IE G O  W K A ­
T O W IC A C H :.

W to re k : g. 20- „R y cersko ść w ie­
śn iacza” i „ P a ja ce ” (opera z W a r­
sza w y ).

ś ro d a : g. 20 „T e k la ” .
C z w a rte k : g. 2o „K sią żę  N iezłom ­

n y ” (p re m ie ra ).
R E P E R T U A R  T E A T R U  K A T O ­

W IC K I E G O  N A  P R O W IN C J I:  
C H O R Z Ó W : w torek, g. 19 „T e k la ” 

(d la  bezrobotnych).

rzai: „ i nie opuszczę ciebie aż do 
śm ierci". „Panna m łoda" łk a ła  cały  
czas, a pan młody byt blady, jak  
śmierć. Po udzieleniu ślubu, małżon­
kom pozwolono przebyć pew ien czas  
ze sobą w  rozm ow nicy więziennej. 
Noc skazaniec spędził w  tow arzy­
stw ie kapelana, odbył spowiedź  
przyjął Kom unię św. Stracony został 
o św icie.

W MIKOŁOWIE
z a p re n u m e r o w a ć  „ A B C "  m o żn a  

w  k s ię g a r n i  p. M . B u r k o w e j  
(3 - g o  M a j a )  ,w  k io s k u  p. N it s z k i  
( D w o r c o w a ) ,  w  k io s k u  p. C h r o s t ­
k a  ( P l a n t y )  i  w  k io s k u  „ R u c h u "  

n a  d w o rc u .

s z p it a lu  n a k u r a c j i  i  p o w r ó c ił  
d o p ie r o  w  n ie d z ie lę  ra n o  —  m o r­
d e rs tw o  o d k r y t o  t a k  p ó źn o .

W e d łu g  p ie r w s z y c h  w ia d o m o ­
ś c i u z y s k a n y c h  w  t e j s p r a w ie  m o r 5-Ietm,. dziew czynka

d e rs tw a  d o k o n a n o  n a  t le  z e m sty  
o r d y n a n s a  g e n e ra ła .  M o r ń e r c a  i 
m ia ł z a m ia r  z a m o rd o w a ć  je d y n ie }  
żo n ę  g e n e r a ła  i c ó rk ę ,  p o n ie w a ż  j 
je d n a k  w  c h w ilę  p o  z a m o r d o w a ­
n iu  ic h  d o  m ie s z k a n ia  p o w r ó c iły  zaniechania w łasnego m yślenia I pod- 
d w ie  s łu ż ą c e , z b r o d n ia r z  p o z b y ł porządkow ania slę ja W e ii orgaiuza  

s ię  w  te n  sp o só b  n ie w y g o d n y c h  g  j j g j  
ś w ia d k ó w  z b ro d n i.

Zaopiekow ali się  nim  sąsiedzi n któ­
ry c h  przebyw a. G enerał liczy  45 lat. 
S zarżę gen eralską o trzym a ł niedaw ­
no i uchodził za jednego z n ajw a­
leczn iejszych  oficerów . P osiada pię­
ciokrotne odznaczenie krzyżem  V *r-  
tut! M ilita r i,  K rzyżem  N iepodleg ło­
ści, orderem  P olonia R estituta I V  
klasy, czterokro tn ie K rzy ż e m  W a ­
lecznych, i złotym  K rzy ż e m  Z asłu gi.

P ogrzeb o fia r b estia lsk iej zbrodni 
odbędzie się  prawdopodobnie w e śr®  
dę. _______________ __________

Dyskusja w Senacie
(OokoAczenle ze str. 1-ej)

B yliśm y św iadkam i 
ule m ający żadnego

W  c r.ły rn  m ie s z k a n iu  w id n ia ły  
ś la d y  g o s p o d a rk i ra b u n k o w e j  
m o r d e r c c w . Z r a b o w a li  o n i g o ­
tó w k ę  o ra z  b iż u t e rię .

O  d o k o n a n iu  z b r o d n i p o d e jr z a ­
n i  są - o rd y n a n s  g e n e ra le  2 3 - le t n i  
B r o n is ła w  J a n o w s k i i  je g o  żona. 
O b o je  z b ie g li ze S k ie r n ie w ic  w  
n ie z n a n y m  k ie r u n k u .  Z a  z b ie g a ­

n iu  tó z e s ła h o  l is t y  g o ń cze , p o d a ­
j ą c  ic h  ry p  p is y  w s z y s t k im  p o ste ­
ru n k o m  P P  w  c a łe j P o ls c e

H M E B L E  S S . . C
łowe. S y p ia ln ie. G abinety,  
S ztuki pojedyńcze w y­

tw orne meble ta p łie rs k ie  poleca f i r ­
m a eh.-ześeiiańska „C iężk o w ski” No­
w y  Świat 64 teł 3.4!) 85. W yrób  
w łasny. W a ru n k i dogodne.

2® W  spraw ie nadużyć
w inspektoracie w Pińsku

T E A T R  M IE JS K I W  B Y D G O S Z C Z Y
„ T y sią c  nocy i jedna".

K IN A  W  B Y D G O S Z C Z Y  
A P O L L O : „R om antyczny m ilio­

ner".
K R IS T A L : „Shertock H olm es i dr. 

W atso n ".
M A R Y S IE Ń K A : „B u z ia cze k ".  
K A P IT O L : „ Z a  zasłoną".

M C  D l  C  gotowe i na zamówienia 
r i LOLC w łasnego w yrobu pole­
ca  C h rześcijańska W yiw órnta K arv  
low ski I G orgas. ul. Św iętokrzyska 2

chrześcijań- 
C icżk o w sk i"  
K ry z ż y  12

^  MEB1E r *
r r l  P ła c  T rz e ch  

I-s z e  p iętro . pol®ca d u ż y  w y b ó r no  
w o cze sn y ch  m e b li W a ru n k i dogod  
ne. S z tu k i p o jed y ń cze.

|y je b !e  najsuchsze._ now oczesn e. sty
łow e, go tow e I na z a m ó w ie n ie  

n a lk o rz y s t n ie j W y tw ó rn i C h rz e ­
ś c ija ń s k ie j na m ie js c u . G rz y b o w ­
sk a  38 m. 3.

N 1E U D A Ł A  W Y P R A W A  
C H Ł O P C Ó W  

W  ostatnich dniach d w aj chłop-

0 M 0 R Z E
odbył się zjazd Syndykatu D zienni­
karzy Pom orskich. Rano o godz 9-ej 
członkow ie Syndykatu w zięli udział 
w nabożeństwie, poczym  zapoznali 
się z inw estycjam i m iejskim i. O  ąo- 
dzinie 12-ej w  sali Rady M iejskiej

te  szef obozu, 
stanow iska w  ż y ciu  państw ow ym , 
bierze udział w  pos.edzen-.u Rady  
M inistrów , i e  potJv.kret.arz stanu w  
jednym  z najw ażniejszych resortów  
pośw ięca się całk ow icie oracom  tego 
obozu. M am  głęboki po dziw  —  mów! 
sen. M ichałow icz —  dla ofiarnej pra ­
cy  pana premiera, ale trudno rządzić  
w  cieniu nao premierem. T rze b a  
stw ierdzić , że w śród tych. [turzy 
spra w ują w ładzę w  Polsce, nie ma 
w ielu  ludzi o  w ybitnej sile  c-iaralcte 
tu, Odszedł bow iem  jeden mąż epa- 
trznośc!ow v. a pozostało tysiące m ę - , 
2óW ftabacznoacłowych.

W  W IR Z E  _  
SPKZYCStiOŚCI

Jeszcze ostrzej w ystępu konserwa* 
tysta sen, B nitiski. Stwierdza on, i*  
organizm  państw ow y nie funkcjonu­
je  w  sposób należyty I spraw ny, a 
przyczyn a leży w tym , że konstytu­
cja znajduje się w  oderw aniu od rze­
czyw isto ści polskiej. Parlament nie  
reprezentuje w iększości społeczeń­
stw a w skutek w adliw ej o rd yn a cj wy 
borczej i niedopuszczalnych prakńfc, 
jakie m iały m iejsce w  czasie ostat­
nich w yboró w . O p inia publiczna, afe 
m ogąc się w ypow iedzeń, ucieka c if  
do demo istra c jl i  strajków . T eg o ro cz­
na d ysk usja  par!am ?.n;um r dow io­
dła, £e rząd nie m a jednolitego pro­
gram u

B y ł y  m i l i a r d e r  o k r a d ł  w o ź n i c ą
Trage dia rosyjskiego em igranta

J e d n y m  z e  s t a ły c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  w a rs z a w s k ie g o  „ C y r k u "  je s t  
R o s ja n in  P o p o w . L ic z y  o n  o b e c ­
n ie  60 la t  i p o z o s t a je  w  s k r a jn e j  
n ę d zy , ż y w ią c  s ię  o d p a d k a m i,  
z n a le z io n y m i n a  u l ic y .  P e w n e g o  
ra z u  s k r a d ł  on  p a lt o  w o ź n ic y  M a ­
r ia n o w i Ł o p a c k le m u . O d p r o w a ­

d z i w  R o s j i  p r z e d w o je n n e j,  w ła ­
ś c ic ie la  o lb r z y m ic h  h u t  ż e la z n y c h  
n a  U r a lu .  P o p o w  p o  r e w o lu c j i  
b o ls z e w ic k ie j m u s ia ł  u c ie k a ć  i  z a ­
w ę d r o w a ł d o  P o ls k i.  T u  s to c z y '  

s ię  n a  sa m o  d n o  n ę d z y . B y ły  m i­
l io n e r  p o s ia d a  b r a t a  w  P a r y ż u ,  
k t ó r y  je d n a k  je g o  lo se m  w c a le  s ię

W  zw iązku z a rtyku łem  p. t. „N a ­
d użycia  sek re ta rza  In sp euto m tu w  
Pińslcu*, zam ieszczonym  w dzienniku  
„ A B C ” z d n ia  14 lutego 1938 rok u  
nr. 43 A , 1

N a  podstaw ie a r t  21 D e k re tu  w  ( 
p n e d m io cie  tym czasow ych przen i- cy  ch cie li iść  w śla dy „R o bin sona” i
sów prasow ych z dnia 7. 2. 1919 r. uciekli z dom ów rodzicielskich w
(D z. P ra w  n r. 14 poz. 186), n iżej Grudziądzu. Są io  niejacy: Franci- , u  j
podpisani: B enedykt B a rtn ic k i, Leon gzek B ojarski i St. Jakubow ski, któ- sokości 556.000 zł. R ad a _ ,
Ja n isze w sk i ł  E u sta ch y  K ra k , pro szą rzy w  dodatKU sw ym  rodzicom  za- się sp ra w ą d ług u w sam orządzie  
o zam ieszczenie nin iejszego sprosto- bra]; pew ne sum y pieniędzy, Chlop- 
w ania: _ 'c y  jednak daleko nie zaw ędrow ali, bo

a )  N iep raw dą Jest, że sek re ta rz  jcb ujęto już w  odległości około 2 l  
In sp e k to ra tu  W ła d y sła w  Suchocki, k |m M łodych robinsonów  odstawiano  
m ając 20o złotych pe n sji bardzo w e- do domów.-, gdzie oberw ali po skórze, 
scło zabaw iał się w tow arzystw ie «.„»-«««■ «-r«? n vfn \ i\ m r k
sw ych zw ierzchn ików : inspektorów  Z JA Z D  SblfNDYKATTLJ D Z IE N N IK A -
B artn ickieg o , K ra k a  i Ja n iszew skieg o  
a praw d ą jest, i s  sek retarz Suchocki

odbyto się oficjalne c M ^ c i e  zjazdu, i d ęqn o  Ro k o m is a r ia t u ,  g d z ie  m e  in t e r e s u je .  P o p o w  p o z o s ^ e
O brady ortranizacyine toczyły się po p rz y p a d k o w o  z n a jd o w a ł Się k u -  w  a r e s z c ie ,  o c z e k u ją c  n a  s p re w ęO brady organizacyjne toczyły się po 
południu w  Ratuszu, _a w ieczorem  
uczestnicy zjazdu b yli obecni na 
przedstaw ieniu „A n ty ch ry sta " w  T ea­
trze M iejskim .

D Ł U G I B . S T A R O & T Y  
K R A W C Z Y K A  —  N IE Ś C IĄ G A L N E  

Św iecie n /W . R ad a Pow iatow a u- 
ch w a liła  budżet n a r. 1988/39 w  wy-

ujm ow nla
w SE

pow. b. starosty pow. św ieckiego, 
St. K ra w czy k a , skazanego za nadu­
ży cia  n a 2 lata węzienia, a któ ry  
niedaw no temu w W a rcz a w ie  przed  
osadzeniem  go w w ięzieniu popełnił 
sam obójstwo. R a d a  pretensje w ydzia

p rz y p a d k o w o  z n a jd o w a ł s ię  
p ie c  b r a n ż y  ż e la z n e j,  C h a s k ie l  
M a r g u lie s .  P o z n a ł on w e  w łó c z ę ­
dze je d n e g o  z  n a jb o g a t s z y c h  lu -

s ą d o w ą , g d z ie  b ę d z ie  o d p o w ia d a ł  
z a  k r a d z ie ż  p a lt a  w a r t o ś c i  k i lk u  

z ło t y c h .

J B L I N

M C D I  C  poleca nowootworr.ons tlrma 
PICOLC Stanisław W yczółkow ski
Nowy 4 5  
Świat Nr. H J

Warsztat 1 eszno 1ÓI 
Warunki dogodne.

RÓŻNE

A.A.
m ienia  
m ate ria ły .

p r a c e

pobiera 160 zb.tych pensji i  że in ­
spektor B a rtn ic k i i  podinspektorzy  
K ra k  j Ja n isze w sk i w zabaw ach w 
tow arzystw ie Suchockiego n ig d y nie  
b ra li u d ziału ;

b ) niep raw dą j‘est, ie  u czynny pod­
w ładny p ła ci w eksle i d łu g i za swych  
zw ierzchn ików , natom iast praw dą  
jest, że Suchocki n ig d y nie p ła cił w e­
k s li an i długów  za sw ych zw ierzchn i­

e j niepraw dą jest, _że_ najw ięcej 
kom entarzy w yw o łały  im ieniny, któ­
re  Suchocki u rz ą d z ił w  jed n ym  z lo­
k a li publicznych, natom iast praw da  
jest. że o im ieninach, które urządził , 
Suchocki w jednym  z lokal, publicz-

(a ).

R Z Y  P O M O R S K IC H
W  B ydg oszczy w niedzielę

łu  pow. do K ra w cz y k a  w  w ysokości 
5.787 zł. uznała za n ieściągalną i u 
m orzyła, (k o .).

Z W O L N IE N I E  S T U D E N T Ó W  
Z ostali zw olnieni z aresztu  _ pod 

dozór p o lic ji zatrzym am  w  zw iązku  
z rozdaw nictw em  n ieleg alnych ulo­
tek studenci

O B R O T Y  N A  „ K A Z IU K U ”

j  12 kg . chleba tygodniowo. W obec 
zakończenia strajku, w  piekarniach  
podjęto n o rm aln ą pracę.

W IL IA  W Y R Z U C IŁ A  Z W Ł O K I  
T O P IE L IC Y  

W illa  w yrzu ciła  zw łoki topielicy. 
Czaszka kobiety b yła rozcięta. T opie­
licą  okazała sę zaginiona przed trze­
m a tygodniam i m eazkanka W iln al  derobę sta rą  męsko, z a - | nych j  k to r? w yw ołały ” 0- ' ^  ko k ^ iedziło d lo0 tys> oa6b, _ _

m iem am  na pierw szorzędne B ielskie m en tarzy. podpisanym  w cale nie jest ^  1Q przyjezdnych. T o - J u lia  S ie lą v o , zam. p rz y  ul. K o n a r-
B ia łe c k i; teleon 3.39-08. w j r domo; . 1 J - -  -

d) niepcar dn je3t, że ? wyniku 
doniesienia k ilk u  praktykantów,

uższego cza tc nie otrzym a li j  C en y b y ły  nieco wyższe niż
swoich wynagrodzeń. Prokuratura aane- u y - » -
wszczęła dochodzenie, a prawdą jest, 
że defraudację ujawnił Inspektor 
Szkolny . w dniu 22. 1. 1938 r. prze­
kazał sprawę Panu Prokuratorowi.

T E A T R  M I E J S K I :  „Zm ieniam
płe ć" —  kom edia m uzyczna K u rt  
B o rtw ella  w  w ykonaniu zespołu a r­
tystów scen stołecznych.

M E T A L  N A  D Z W O N Y  
( J K )  P a ra fia  P rzem ien ien ia P a ń ­

skiego w  Łuk o w ie po siadała nieg­
dyś piękne dzw ony które zostały w  
rsa siu  w o jn y zarekw .row ane przez  
okupantów. Proboszcz p a ra fii,  ks. 
kan. M azurkiew icz, p ra g n ie  uzupeł­
n ić  dzwonnicę, k tó ra  posiada obecnie 
jeden dzwon, w ezw ał ludność do 
skła d a n ia  o fia r na ten cel, zw łasz­
cza je ś li chudzi o metal.

D otąd złożono ju ż kilkad ziesiąt  
kg . m e tllu .

D O Ż Y W IA N IE  32.000 D Z IE C I  
( J K )  O dbył się w L u b lin ie  p.erw- 

s-zy w aln y Zjazd Sto w arzyszen ia p. 
n. „W ojew ódzki K om itet Pcm ocy  
Dzieciom  1 M łodzieży w L u b lin ie ”. 
N a  zjeździe tym  ustalono m. in., iż

1937 r. a k c ja  dożyw iania dzieci oliję  
ła  2S.000 d ziatw y oraz a k cja  kolonii 
i  pó łkolonii —- 10 500 dzieci. Obecnie 
prow adzona ak cja  dożyw iania obej­
m uje 32.436 dzieci.

N a  zjeździe w ybrano zarząd K o ­
m itetu z pp.; d yr. F e lik se m  Gadom ­
skim  i p. de F ra m e co u rt n a czele.

5 2 - L E T N I Z W Y R O D N IA L E C  
62-ietni Ja n  B ro że k  z U rzędów *  

(pow. lu b e lsk i), oskarżony o doko­
nanie gw ałtu na 11-letniej Teodorze  
Puchaczów nie został skaza n y n a k a ­
rę 1 rok u w ięzienia.

Ś L U Z A  N A  R Z E ^ E  K R Z N I E  
( J K )  W  pow iecie b ialsk im  p ro je k  

tuje się budowę na rzece K rz n ie  ślu 
zy, spiętrzają cej wodę. Zrealizow a­
n i  p rojektu w yn iesie  około 30.000 
i ł .

Pozostaje to w  z w irz k n  ?. pracam i 
ko m isji łąkow o -  m e lio ra cy jn e j Izby

P O S Z U K I W A N E

Były  urzędnik -  maturzysta, żonaty, 
ma na utrzym aniu troje dzieci. 

Pozostaje w  skrajnej nędzy. P rosi o 
jakąkolw iek pracę. Łaskaw e oferty 
kierow ać do kantoru „ A B C " ,  Al. Je­
rozolim skie 3-a dla C. S.

Ł  lody uczciw y i sum ienny intelig.
1 11 człow iek po szukuje p ra cy  in k a ­

senta, m aga zy n ie ra  lub t. p , może 
zło żyć kaucję. O fe rty  uprasi. A .  
R a w icz  W ołom in, Sienkiew icza 2  m  2.

S zlifierz fachowiec dobre świadec­
twa poszukuje pracy. Ł a sk . zgło­

szenia A l. Jerozolimskie 3a.

I w arów  drzew nych przyw ieziono ze 
któ- w si n a kw otę kolo 150 tys. p rzy -  

. . . .  .■ i. ’ „,„u  czym  praw ie w szystkie zostały sprze
rz y  od dłuższego cza .o nie otrzym  HvK- n i« n  w yżu/ p niż

I e) nieprawda jest, i?  zarówno Su- 
I r iio rk i la k  i zwierzchnicy- są czyynny-

w yzsze
w  r. ub. ćo się tłum aczy z iększo- 
nym  popytem  i zm niejszonym  do­
w ożen i i  powodu fatalnego

drÓgZ A K O .‘. C Z K N IE  S T R A J K U

stanu

skiego. M ą ż tra g icz n ie  zm a rłe j zo- 
stnl zatrzym any. D a lsze  dochodzenie 
w y ja śn i tajem nicę je j śm ierci.

N I E L E T N I  Z Ł O D Z I E . B  
W  czasie kierm aszu kaziukow eęo, 

p o lic ja  zatrzym ała k ilk u  m łodocia­
nych złodziejaszków  ja k  to: 8-Iet- 
niego T adeu sza K ozłow skieg o i in-  
n vch  w w ieku lat —■ od 11 do 13.

dz.ęlu funduszom  kom itetu w  zim ie R olniczej w L ub lin ie.

Kronika gdańska
H IT L E R O W C Ó W

statutu™ Z w ią zku  Ż N P  członkam i być , l e j n i e  f b^ e P r“C°W'
nie m o ja , tvm  b a rd zie j nie m ógł b y c . mkow, riefach ow ycft

Snehocki. k tó ry  z N a u - , kowców, i zw alnian e ju ż pracu,

Zajęcia  n ajch ętn iej n a budowie po­
szuk u je  bezrobotny, * ~ i — »

zg łoszenia proszę kierow ać  
jrozolim skie 3a. A B C

Ł a sk aw e  
A L  J a ­

się uznać w szystkie

g? s s z ^
»>■„: i... 7 v p  członkom i bvć le j nie zatrudniać n siebie

sj nie
członkiem  Suchocki, k tó ry  z 
czycielstw em  n ic  w spólnego nie ma.

B . B a rtn ic k i 
In sp e k to r Szko'ny  

L . Ja n isze w sk i 
Podinspektor Szkolny  

TE ICrftk 
P o d in spek to r Szkolny cu jrcy cł:

P A R A D A

«An.u.-> ~ -  - ....... ....... , w  G dańsku odbyła się w ielka pa-
W * d  l iu ^ T m a r c a  został zaitończo- j P rzy złodziejaszkach znaleziono ro t- ratia narodow ych socjalistów  za- 

-  ■ • w ileń skich. P ra - i ne skradzione przez nich n a klerm a - m ieszkaiych na teranie miasta.
szu przedm ioty.

P O Ż A R  W  H U C I E  
W  hucie S z a p iry  p rz y  ul. T a rto -

  w ej w ybuchł poża O k azuje się, se
zw iąz- pożar w ybuchł w skutek pękn.ęcia  
:acują- w anny Jo  topienia Bzkła i ro zlan ia

cych  będzie się m ogło odbyw ać je d y  się m asy szklanej. Straty w ynoszą  
nie n asku -ek obopólnego porozum  e- j ponad j 2 tys- r n & r i F
n ia  pracodaw cy ze zw iązluem  za- N I E Z W Y K L I  G O Ś C IE  ■
w odowym. Pozatem  przyznano p ra - N a ,JCazm kUi zatrzynwmo ^̂8 oszó- 
cow nikom  u rlo p y  wypoczynkow e, stów w a r izawpklch, p rzy b y ły ch  do 
w szy stk im  bez w zglądu na ilo ść p ra - W iln a  n a  „gościnne o s t ę p y  _ *>c- 
cujr.cych w zarfadzie. W yn agro d zę- staną om pod eskortą w y sian i

m arszu propagandow ym  w zięło u- 
dzial około łOGJ osób.

Na m niejszych uiicach m lodziez 
narodowo - socjalistyczna zaczepiała  
Polaków  dom agając się od nich salu­
towania sztandarów  przez podniesie­
nie ręki.

P A R A G R A F  A R Y JS K I 
D L A  L E K A R Z Y  

D n ia I kw ietnia r. b. zostaje w  
dla lekarzy

Rińsfc, dnia 21 Igtitco 1938 roku. i nie za prace będzie w yn osić 50 z l . . W arszaw y .

G d a ń sk u  w prow adzony  
do przyjm ującycąh p a cjertó w  członków  kiem św ietlicy jest p. insp 

1 gdańskich kas chorych paragraf a ry j- gospodarzem p. Borów ko

ski. Zw iązek lekarzy gdańskich za­
w arł z ka ami chorych umowę, zgod­
nie z którą dopuszczą one do lecze- 

: nia sw ych członków  tylko A ry jc zy -  
I lców oraz takich lekarzy żydów , fctó- 
I rzy przed 1914 r. osiedliii się w  

G dańsku i tu pracow ali w  czacie dzie 
łań w ojennych na sam ym  fronc.e. 
Z ogólnej liczby 23 lekarzy żydów  
mało zyska w  ęc pacjentów  z Kasy  
C h o ry-h . (o .),

O T W A R C IE  Ś W IE T J -IC Y  
Z dniem 7 marca po dłuższej prze­

r w ie  otwarta zostanie w  G dańsku w  
Domu Eolskim  przy ul. W algasse  
ńwietlica im. L isa  - Kuli. K e ow n

Salew skL



N r. ‘23. A B C -  NOWINY CODZIENNE SY.r. 3

W NOWY ■■
■ I M i

C h c e s z  w ie d z ie ć  p r a w d ę  o R u ­
c h u  N a ro d o w o  - R a d y k a ln y m , z a ­
p r e n u m e r u j „ N o w y  Ł a d “ .

P r e n u m e r a t a  k w a rt .  z l.  2 .2 0 , d la  
p r e n u m e r a t o r ó w  „ A B C “  z l.  1-50.

A d r e s  A d m . i  R e d . A l.  J e r o z o lim ­
s k ie  3 a  m. 11. K o n tu  P K O  10666-

Ponowne

a r e s z t o w a n i e
publicysty

K A IR ,  7. 3. N aczeln y pub licysta  
o rg an u  W afd y stó w  „ A l M is r i””, któ  
T7 został za k a u cją  zw olniony z wię 
Ł e r ia ,  został w raz z dwoma w spół­
praco w n ik am i tego pism a ponownie  
aresztow any.

Z a rzu ca  m u się, i e  w  jednym  ze 
sw oich a rtyku łó w  o sk a rży ł rząd  o 
upra w ia n ie  te rro ru  wyborczego.

Co interesuje masona?
M a ł y  h i s t o r y c z n y  k a l e n d a r z  m a s o ń s k i

Dw a] cesarze członkam i lóż
sk ie g o  G u s t a w a  B ra b ó e , W e is -  r y k a  H a h n e m a n n a , N e t t e lb la t t a ,  
h a u p ta , z a ło ż y c ie la  Z a k o n u  I l u -  K ra u s e g o ,  F r y d e r y k a  M o s d o rfa ,  
m iu a tó w , c e s a r z a  J ó z e f a  I I ,  J e -  B o deg o , v o n  K n ig g e g o  i in n y c h ,  
rz e g o  W a s c h in g t o n a ,  W ik t o r a  H u  • K a le n d a r z  p o d a je  d a ty  i in n y c h  

s t o ry c z n y " .  D z ia ł  ten  z a w i e r a 1 go, n ie m ie c k ie g o  p o ety  K le is t a ,  u r o c z y s t o ś c i m a s o ń s k ic h . T a k

W  o f i c ja ln y c h  k a le n d a r z a c h  
m a s o ń s k ic h , o k t ó r y c h  p is a liś m y  
ju ż  p a r ę  ra z y , in t e r e s u je  r u b r y ­
ka, z a t y t u ło w a n a  „ K a le n d a r z  h i-

da ty  h is t o ry c z n e ,  k tó re  m o g ą  ob­
c h o d z ić  m a so n ó w . W a r t o  z a p o ­
z n a ć  s ie  z tym  co in t e r e s u je  m a ­
so n a  w  h is t o r i i .

A  w ię c  p rz e d e  w s z y s t k im  in t e ­
r e s u ją  go d a ty  u ro d z e ń  s z e re g u  
lu d z i.  „ K a le n d a r z  H is t o r y c z n y "  
p o d a je  d a ty  u ro d z e n ia  m. in . r e ­
fo r m a t o ra  t a jn y c h  z w ią z k ó w  K o ­
m e ń sk ie g o , p o e ty  n ie m ie c k ie g o  
B f irg e ra ,  L e s s in g a  a u t o ra  z n a n e ­
go d ra m a tu  „ N a ta n  —  m ę d rz e c " ,  
F r y d e r y k a  W ie lk ie g o  p r u s k ie g o ,  
M o z a rta , m is t y k a  sz w e d z k ie g o  
S v e n d e n b o rg a , h is t o r y k a  m a so ń -

N i e  z w l e k a j
Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, je­
dyne w Polsce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biu­

rami ogłoszeń

A g i t a t o r z y  n i e m i e c c y
kupują polskie dzieci

B lu n t s c h le g e ,  L u d w ik a  B o e rn e -  w ię c  d o w ia d u je m y  się, sze re g u  
go, in i c ja t o r a  k a le n d a r z y  m a s o ń - in t e r e s u ją c y c h  f a k t ó w : 6-go sty -  
s k ic h  V a n  D a le n a  u r.  w  r. 1816, c z n ia  18 10 ro k u  za ło ż o n o  w  B e r -  
p o ety  n ie m ie c k ie g o  H e rd e r a ,  g e n . ! l in ie  Z w ią z e k  m is trz ó w , 13 sty c z -  
L a f a y e t t e ‘a, D id e r o t ‘a, F r a n c is z -  \ 
ka  L is z t a .  k r ó la  sz w e d z k ie g o  
O s k a r a  H . J e s t  r z e c z ą  c h a r a k t e ­
ry s t y c z n ą ,  że k a le n d a r z y k  p o d a j e 1 
d a ty  ty lk o  n ie k t ó ry c h  s ła w n y c h ! 

lu d z i.  |
K a le n d a r z  in t e r e s u ją  r ó w n ie ż  i 

d a ty  ś m ie r c i.  T u  k a le n d a r z  p o d a - 1 
je  d a tę  ś m ie r c i  J a m e s a  O r - j  
c h a r d ‘a H a l l iy e l

k a z y w a n a  w  ró ż n y c h  k r a ja c h .  A  
w ię c  26 m a rc a  1779 r. m a g is t ra t  
w  A a c h e n  w y d a je  d e k re t  irź e -  
c iw k o  m a s o n e rii,  a 3 p a ź d z ie rn i­
k a  176 3 r. m a g is t r a t  g d a ń s k i w y ­
d a je  d e k re t a n a lo g ic z n y . 1 7  k w ie t  
n ia  1791 r. z n a n y  o s z u st  C a g lio ­
s tro  z o s ta je  s p a lo n y  w  R zy m ie ,  
ja k o  w o ln o m u la rz . 1 s ie r p n ia

K O L C E  b e j

TRWAŁOŚĆ UCZUĆ
Parokrotnie pisaliśmy o 

tym, że p. Florian Sokolow, 
syn słynnego przywódcy syjo­
nistów, Nachama Sokołowa, 
jest nadal współpracowni­
kiem „Gazety Polskiej", orga­
nu oficjalnego „Ozonu" mi- 
m om ż „Ozon" usiłuje stanąć

W  P O Ś C I E  Mri,  R Y B Y domowi i  g o ś c i e

n ia  18 23 r. u k o n s ty tu o w a n o  w  
F r a k f u r c i e  Z w ią z e k  E le k t r y c z n y  
ja k o  W ie lk ą  L o żę . W ie lk a  L o ż a  

_ n ie m ie c k a  „ P o d  S ło ń c e m "  w  B a y -  
P h il ip s a ,  k t ó r y  | r e u j-j1 n a ło żo n a  b y ła  21 s ty c z n ia  

o d k r y ł n a js t a r s z y  rę k o p is  m a s o ń - [ 174 1 r  > a 24  s t y c z n ia  18 11 r. zo­
śk i, M o jż e s z a  M e d e ls o n a , z w a - j s t a la  p r o w in c jo n a ln ą  W ie lk ą  L o -  
nego p rz e z  ży d ó w  T r z e c im  M o j-  j ża< p oet a a n g ie ls k i R o b e rt  B u r n s  
żeszem , p o ety n ie m ie c k ie g o  W i e - j  i * m a r c a  1 7 9 7  r. d o s ta ł w  lo ży  ty- 
la n d a , f i lo z o f a  n ie m ie c k ie g o  | t u ł  „p o e ta  la u r e a t u s "  (p o e ta  u- 
F ic h t e g o ^ h r .  B r u h la ,  z a ło ż y c ie la  | w i eń c z o n y ).  P ie r w s z a  lo ża  w  A l-  
p ie r w s z e j S a s k ie j L o ż y , L e s s in g a , ! to n ie  p o w s ta ła  16 m a rc a  1 7 7 1  r
c e s a rz a  a u s t r ia c k ie g o  J ó z e f a  I I ,  
c e s a r z a  W ilh e lm a  I,  po etó w  n ie ­

w i e lk a  L o ż a  S y m b o lic z n a  W ę ­
g ie r  p o w s ta ła  2 1  m a r c a  1886 r „

m ie c k ic h  K lo p s t o c k a  i  G o e th e g o , i P ie r w s z a  f r a n c u s k a  L o ż a  z o sta ła  
r z e ź b ia r z a  s z w e d z k ie g o  T o r w a ld -  j u k o n s ty tu o w a n a  p rz e z  W ie lk ą  
sen a , m is t y k a  S v e n d e n b o rg a , B e - ; L o ż ę  A n g ie ls k ą  d n ia  3 k w ie t n ia  
n ia m in a  F r a n k lin a ,  S c h il le r a ,  i 1 7 1 2  r .  Z w ią z e k  n ie m ie c k ic h  m a-  
c e s a rz a  n ie m ie c k ie g o  F r y d e r y k a  i so n ó w  p o w sta ł 19 m a ja  1861 r. a 
I I I ,  f i lo z o f a  D id e ro t a , F r y d e r y k a  | Z w ią z e k  W ie lk ic h  L ó ż  n ie m ie c -  
W ie lk ie g o ,  p o e ty  n ie m ie c k ie g o  j k ic h  d o k ła d n ie  w  11 la t  p ó ź n ie j.  
C h a m is s o . gen . B l i ic h e r a  p r u -  ;■ 4 lu te g o  1811 :r. n a s t ą p iło  u n ie z a -  
sk ie g o , W a lt e r  S co tta , z a ło ż y c ie -  le ż n ie n ie  W ie lk ie j  L o ż y  IJ a m -  

la  I l lu m in a t ó w  W e is s h a u p t a ,  M o  b u r g s k ie j.
z a rta ,  W a s h in g t o n a ,  H e r d e r a ,  Z a  d a tę  z a ło ż e n ia  m a s o n e m  
ż y d a  B o rn e g o , h is t o r y k a  m a s o ń - p o d a je  k a le n d a r z  2 4  c z e rw c a  
s k ie g o  B o re n s t e in a . ( 1 7 1 7  r. P ie r w s z a  L o ż a  n a  K o n t y -

B a r d z ie j  in t e r e s u ją c e  s ą  d a ty  j n e n c ie  p o w s t a ła  w  M a d r> ---e  dn. 
_  , . p r z y ję c ia  s z e re g u  sób do l ó ż 1 15 lu te g o  1728  r. P ie r w s z a  S a s k a

(o j N a  t e r e n ie  G d a ń s k a  m a so - A g it a t o r z y  m a ją  do d y s p o z y c ji | m a so ń s k ic h  T u  k a le n d a r z  p o d a - lo ie  p o w s ta ła  2 H p c a  174 1 r „  
. ...  . A . * . —  Wfc -------------. że k g .ążę w e im a r s k ii  K a r o i do A m e r y k i m a s o n e ria  z os t ał a

A u g u s t  z o s ta ł p r z y ję t y  do lo ż y  w p ro w a d z o n a  3 0  l ip c a  1 7 3 3  r., 
5 lu te g o  18 8 2 r „  W a lt e r  S c o tt  2 3 1  S ie rp n ia  1900 r f  o d b y ł s ię  m ię  
m a rc a  18 01 r.. W o lt e r  7 lu te g o  d z y n a ro d o w y  k o n g r e s  m a s o ń s k i  
174 8  r.. h r .  M r a b e a u  9 m a r c a  w  P a r y ż u ,  a 3 -g o  w r z e ś n ia  1902  
'7 4 9  r „  g e n . p r u s k i  S c h a r n h o r s t  r. z ja z d  m a s o ń s k i w  G e n e w ie  K a -  

10 m a rc a  179 9  r „  t w ó r ,a  k a le n -  le ™ a rz  ? odaJ'a P o w s ta n ia
d a r z a  v a n  D a le n  2 3  m a r c a  1 8 4 8 .  m n y c h  lo z. -

w o  p o ja w il i  s ię  a g it a t o rz y ,  k tó ­
r z y  P o la k o m  o b y w a te lo m  g d a ń ­
s k im  p r o p o n u ją  z a  p o s y ła n ie  d zie  
c i  do s z k o ły  n ie m ie c k ie j  2 0 0  g u l­
d e n ó w  i  w ię c e j.  „

w ie lk ie  s u m y  p ie n ię d z y  a do do 
m ó w  z a m ie s z k a ły c h  p rz e z  ro d z i­
n y  p o ls k ie  z a je ż d ż a ją  sa m o c h o ­
d a m i.

G d y n i a  5 - p o r t e m  E u r o p y
( a )  G d y n ia  p o d  w z g lę d e m  o -  

b ro t ó w  t o w a ro w y c h  z a ję ła  w  u b .  
r o k u  5 m ie js c e  w ś r ó d  g łó w n y c h  
p o rt ó w  k o n t y n g e n t u  e u ro p e js k ie ­
go. O b ró t  o g ó ln y  R o t t e rd a m u  w y  
n ió s ł  p o n a d  4 2  m il io n y  ton. A n ­
t w e r p ii  —  28 m ilio n ó w , H a m b u r  
g a  25 m ilio n ó w , M a r s y l i i  —  p o ­

n a d  9 i  p ó ł m il io n a  ton. G d y n ia

,      _ . . .  ____
z a ję ła  p ią t e  mtęrjeęe ; a,-, ogp&nym
o b ro te m  t o w a ro w y m  9 m ilio n ó w  
6 t y s ię c y  ton. P o  G d y n i  id ą  t a ­
k ie  p o rt y  ja k .  S z c z e c in , B re m a ,  
L e  H a v re ,  G d a ń s k  ( 7  m il j .  to n ),  
O slo  —  o k o ło  2  M il.  ton, T a l l i n  
—  7 5 0  t y s ię c y  to n  i  t. d. W ś ró d  
p o rt ó w  b a łt y c k ic h  G d y n ia  w  o -  

b ro t a c h  t o w a ro w y c h  z a ję ła  p ie r w  

sze m ie js s e .

S t a t y s t y k a  n a r o d o w o ś c i o w a
handlu i prze m ysłu  w  Polsce

Z in ic ja t y w y  N a c z e ln e j R a d y  
Z r z e s z e ń  K u p ie c t w a  P o ls k ie g o  
G łó w n y  U r z ą d  S ta t y s t y c z n y  w p ro  

w a d z ił  do k a r t  s ta t y s t y c z n y c h ,  
w y p e łn ia n y c h  p r z y  w y k u p y w a n iu  
ś w ia d e c t w  p r z e m y s ło w y c h  r u b r y ­
k ę  z a t y t u ło w a n ą  „ w y z n a n ie  w ła ­

ś c ic ie la " .

W  z w ią z k u  z tą  in o w a c ją ,  N a ­
c z e ln a  R a d a  u s t a la  z G U . S. 
s z c z e g ó ło w e  tezy, p o trz e b n e  do 
o p ra c o w a n ia  s t a t y s t y k i n a ro d o ­

w o ś c io w e j h a n d lu  w  P o ls c e  z 
u w z g lę d n ie n ie m  p o d z ia łu  n a  
m ie js c o w o ś c i,  b ra n ż e  i  k a t e g o rie  
ś w ia d e c t w  p r z e m y s ło w y c h  .

W  t y c h  w a ru n k a c h ,  w  n ie d łu ­
g im  c z a s ie  w ia d o m a  b ę d z ie  s t r u k

t u r a  n a r o d o w o ś c io w a  

h a n d lu .

p o ls k ie g o

.r.,„poeta W ie l a jy l  J, h w ie t p ia  1809  
r., p o eta  B i ir g e r  3 m a rc a  1 7 7 5  r „  
c e s a rz  W ilh e lm  I  n ie m ie c k i 2 2  
m a ja  18 40 r „  u c z o n y  B lu n t s c h l i  
8 c z e r w c a  18 38 r „  G o e th e  2 3  c z e r  
w c a  178 0 r .  w  W e im a rz e , F r y d e ­
r y k  W i l k i  14 s ie r p n ia  1 7 3 8  r.  w  
B r a u n s c h w e ig u ,  W a s c h in g t o n  4 
lis t o p a d a  1 7 5 2  r., c e s a rz  n ie m ie c ­
k i  F r y d e r y k  I I I  5 k w ie t n ia  18 53  
r .  P o z a  tym  k a le n d a r z  p o d a je  
d a ty  p r z y j ę c ia  lu d z i m n ie j z n a ­
n y c h , z k t ó r y c h  s z e re g  je s t  p ra

E -ś le n d a ń z  p o d a je  ró w n ie ż  d a ­
t y , rw  k t ó r y c h  rtla scm e ria  b y ła  za-

18 22 r. m a s o n e ria  z o s ta je  z a k a ­
z a n a  w  R o s ji,  a 16-go s ie r p n ia  
1 78 5 r. w  B a w a r ii,  16 lu te g o  1813  
m a s o n e ria  z o s ta je  z a k a z a n a  w  
B a d e n ii,a  d e k re t  ten  z o sta je  c o f­
n ię t y  w 34  la t a  p ó ź n ie j.

K a le n d a r z  in t e r e s u je  s ię  sze ­
re g ie m  e n c y k lik  i b u li  p a p ie ­
s k ic h , p rz e d e  w s z y s tk im  o c z y w i­
ś c ie  ty ch , k tó re  b y ły  s k ie ro w a n e  
p rz e c iw k o  m a s o n e m . A  w ię c  w y ­
m ie n ia  B re v e  P iu s a  I X  p r z e c iw ­
ko m a s o n e rii z dn. 7  s ty c z n ia  
18 75 r., E n c y k l ik ę  L e o n a  X I I I
„ H u m a n n m  G e n u s " ,  B u llę  K l e ­
m e n sa  X I I  „ I n  e m in e n t i" ,  E n c y ­
k lik ę  P iu s a  I X  „ Q u i p lu r ib u s " ,  
B u llę  „ Q u o  g r a v io r a “ .

O to  s ą  n a jw a ż n ie js z e  daty, któ  
re  do tego  s to p n ia  in t e r e s u ją  
p rz e c ię t n e g o  m a so n a , że w a rt o  je  
b y ł o  z a m ie s z c z a ć  w  k r ó t k im  ze­
s ta w ie n iu ,  o b e jm u ją c y m  n ie c a łe  
6 stro n  d ru k u .

na płaszczyźnie antysemic­
kiej.

JU numerze z dn. 3 marca 
b. r. po dłuższym okresie prze 
rwy objawił się znowu p. Flo 
rian Sokołow w artykule p. t. 
„Lord Halifax". Sądziliśmy, 
że fakt dłuższego milczenia 
p Sokołowa na łamach „Ga­
zety Połsl:iej">\wiastnje jego 
usunięcie z redakcji i że „Ga­
zeta Polska“ jedynie przez 
wrodzoną swą skromność nie 
powiadomiła o tym szerszej 
publiczności.

Niestety nie wchodzi tu w 
grę skromność, lecz trwałość 
uczuć „Gazety Polskiej“ w sto 
snnkn do syna Nachnma So­
kołowa.

On w Londynie, ona w W ar 
szawie...

„Rozdzieleni, lecz jedno o  
drugim pamięta".

K l u b  d e m o k r a t y c z n y
pod zn akiem  R u s s e F a

„ K u r i e r  W ile ń s k i"  d o n o s i:  I nicznie z centralą, spowodowało po-
Pogłoskl o ustąpieniu senatora Mi-1 wstanie całkow itej m ozaiki Ideowej, 

chalow icza ze stanowiska prezesa zależnie od rozm aitych grup, które 
Klubu Dem okratycznego odpow iadają na poszczególnych terenach opano- 
prawdzie. w ały samodzielnie kluby.

Powodem  decyzji p. senatora są Jako kandydata na m iejsce senato- 
trudnosc. w  or.ągn.ęc;o jednolitości ra M ichałow icza w ym ieniają zgodnie  
pulhyczno - ideowej w łonie Klubów . p. Rzym ow skiego,
Pow oływ anie terytorialnych' klubów v , . , , ’
d e m o k r a t y c z n y c h ;  :| a k o  jednostek au- ijf za s o.trzypiają aa-
tonomicznych, nie zw iązanych o F g a - l ż w ę  „ K lu b ó w  im . R u s ś e T a " .

Ea mord i rabunek
o d p o w i a d a  9 d z i a l a c z ó w  O .  U .  N .

T rze m  o ska rżo n ym  g ro zi kara śmierci
Z Ł O C Z Ó W , 7. 3. Przed Sądem w szczególności na terenie Złoczow a i fel z dokum entam i M ieczysław a Ja- 

d o p o d o b n ie  z a s łu ż o n y m i m a so - j O kręgow ym  jako sądem przysięgłych i powiatu, biorąc udział w  tajnej o r - ! sińskiego. T y m  oskarżonym  grozi ka- 
n a m i, je d n a k  s z e rs z e j p u b lic z n o -1  w Złoczowie rozpoczął się proces ganizacji ukraińskich nacjonalistów ra śmierci.

ś c i n ie z n a n y m i. T u  m. in . f ig u ­
r u j e  t a k ie  n a z w is k o , ja k  F ry d e -

POWSZECHNIE UZNANA ZA NAJLEPSZĄ

STARA ŻMTŜ ŚUIKR

przeciw ko 9 osobom narodow ości (O . U. N .) zm ierzającej przez dzia- 
ukraińskiej oskarżonym  o zabójstwo-J talność organizacyjno -  propagando- 
ś. p. M arii i M ieczysław a Jasińskich, i wą, w ykonyw anie aktów sabotażu i 
w łaścicieli majątku Beizec w  p o w ie -! terro ru  do oderw ania od państw a poi 

cie zioczow skim ; o przynależność do skiego ziem południow o - w schod- 
ukraińskiej organizacji nacjonali- nich, weszli w porozumienie ze sobą 
stów i pomoc przy ukryw aniu się i innym i osobami w celu oderw ania  

spraw ców  zabójstwa. j od państw a polskiego części jego

Akt oskarżenia zarzuca Hilaremu i ° ^ szaru- 
Kukow i, W łodzim ierzow i Kaczorze i | Da,eJ oskarź^  prokurator wymię- 
P iotrow i C ycy, że do m aja 1937 r . ! nl ° ny ch, że dnia 6 m aja 1937 r na  
na obszarze M ałopolski W schodniej, a £ ° ś c 'ńcu Złoczów  Skw arzaw a, dzia-

i„ !_ - i,-.-- ■ .... w zajem nym  po-

Probosztz gr.-katollckl

ska za n y
z a  f a ł s z e r s t w a

Z Ł O C Z Ó W , 7. 3. S ą d  O k rę g o ­
w y  w  Z ło c z o w ie  n a  s e s j i  w y ja z d o  
w e j w  Z b o ro w ie  s k a z a ł k s. M ik o ­
ł a j a  H u łe j a  g r. ka t. p ro b o s z c z a  
w  S e r w e r a c h  p o w . Z b o ró w  n a  3  
m ie s ią c e  a re s z t u  z  z a w ie sz e n ie m  
n a  3  la t a  z a  f a łs z o w a n ie  m e try k  
u ro d z e n ia .  W  s z c z e g ó ln o ś c i za  
s a m o w o ln e  p r z e p r o w a d z a n ie  
z m ia n  n a z w is k  o b rz m ie n iu  p o l­
s k im  n a  u k r a iń s k ie .

G ł o s  w o ł a j ą c e g o  n a  p u s z c z y . . .

Monopol Tytoniowy nie uwzględnił
żądali polskiego społeczeństw a

Udzielanie koncesyj na sprze­
d a ż w y ro b ó w  t y t o n io w y c h  p rz e z  
M o n o p o l T y t o n io w y  d o b ie g a  k o ń  
ca . T e r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  o 
k o n c e s je  m in ą ł,  n ie  w s z y s c y  je d ­
n a k  u b ie g a ją c y  s ię  o t rz y m a li od­
p o w ie d z i.

S p r a w a  k o n c e s y j n a  s p rz e d a ż  
w y r o b ó w  t y t o n io w y c h  in t e r e s u je  
i  z a jm u je  n ie  t y lk o  k u p ie c tw o ,  
le c z  c a łe  p o ls k ie  s p o łe c z e ń s tw o .  
D o ty c h c z a s  b y ło  b o w ie m  b a rd z o  
w ie lu  ż y d ó w  w ś ró d  k o n c e s jo n a ­

r iu s z y .  P r z e p ro w a d z o n a  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  re o r g a n iz a c ja  w  u d z ie ­
la n iu  k o n c e s y j u m o ż liw ia ła  M o -

k ą  d o ty c h c z a s  b y ła ,  le c z  u le g n ie  
z w ię k s z e n iu .

Ż y d z i w y t ę ż y li  w s z y s t k ie  s iły ,

n o p o lo w i T y t o n io w e m u  u s u n ię c ie  I u ż y l i  w s z y s t k ic h  w p ły w ó w  a że b y  
tego n ie z d ro w e g o  i s z k o d liw e g o ! ta k  s ię  sta jo . P r a s a  ż y d o w s k a  p rz y

z ja w is k a ,  n a s t r ę c z a ła  sp o so b n o ść  
z m n ie js z e n ia  l ic z b y  ży d ó w , p o sia  
d a ją c y c h  k o n c e sje .

N ie s t e t y  M o n o p o l T y t o n io w y  
n ie  s k o rz y s t a ł z te j sp o so b n o ści.  
J a k  ju ż  b o w ie m  w ia d o m o  lic z b a  
ż y d ó w  p o s ia d a ją c y c h  k o n c e sje  
n ie  t y lk o  n ie  p o z o sta n ie  taką, ja -

Z a r z ą d  M i e j s k i  w  G r u d z i ą d z u
sprzedał w ręce niemieckie nieruchomość

^  ^  ó  | tzke. żona Niemca. Podobno ta sprze

Nieruchomość, która dawniej' była  
w łasnością Grudziądza, karczm a  
w raz z około 40 m orgam i ziem i prze 
szła drogą sprzedaży w  ręce niem iec­
kie. W ła ścicielką jest dziś A una Pae-

daż nastąpić ju ż m iała w  roku 1936.

Jak to możliwe, że Zarząd M iejski 
oddal sw ą w łasność w ręce niem iec­
kie? Kto tu zaw iuił? 1 to taka wtas. 
ność, która niew ątpliw ie i ze w zglę­
dów obronnych nie pow inna prze­
chodzić z rąk polskich w niemieckie.

p u ś c iła  g w a łt o w n e  a ta k i,  in t e r ­
w e n c jo m  ró ż n y c h  d e le g a c ji  r a b i­
n ó w , s e n a t o ró w  i p o s łó w  w  M o ­
n o p o lu  T y t o n io w y m  o ra z w  i n ­
n y c h  u r z ę d a c h  n ie  b y ło  k o ń c a  —  
no i M o n o p o l T y t o n io w y  z lą k ł  się  
Ż y d z i b ę d ą  n a d a l p o sia d a ć  k o n ­
ce sje  n a  s p rz e d a ż  w y r o b ó w  ty to ­
n io w y c h , l ic z b a  ic h  n ie  u le g n ie  

z m n ie js z e n iu .
S t a n o w is k a  s p o łe c z e ń s tw a  p o l­

sk ie g o  n ie  u w z g lę d n io n o , g ło s  
o p in ii  p o ls k ie j po zo sta ł, ja k o  
g ło s  w o ła ją c e g o  n a  p u sz c z y .

M o n o p o l T y t o n io w y  n ie  p r z y ło  
ż y ł r ę k i  do p o w ię k s z e n ia  p o ls k ie ­
go sta n u  p o sia d a n ia .

C a łe  p o ls k ie  sp o łe c z e ń stw o  je s t  
y m  p o ru sz o n e  i  o b u rz o n e  i d o ­

m aga s ię  sta n o w c z e g o  u w z g lę d ­
n ie n ia  p o ls k ie j r a c j i  s ta n u  p rz e z  
p o ls k ą  in s ty tu c ję .

łając wspólnie i we 

rozum ieniu zabili M arię Jasińską i 

M ieczysław a Jasińskiego, oddając do 
nich szereg strzałów  i  następnie te­
goż dnia w  Bełżcu zabrali ich mienie  
w celu przyw łaszczenia.

Zrabow ano w ów czas kasetkę że­
lazną z zaw artością 610 dolarów  i 
1-200 zl. oraz dw a rew olw ery i port*

Następni oskarżeni: Jarosław  D zie- 

ga, W a sy l Halapa i W łodzim ierz. 
Iw achow  odpow iadają w edług aktu 

oskarżenia, za przynależność do O. 
U. N., a następnie za to, że utrudniali 

i udarem niali postępowanie kanie  
przeciw ko trzem pierw szym  oskarżo­
nym, pom agając im do uniknięcia  

odpow iedzialności karnej przez to, że 
ukryw ali ich, ułatwiali im ucieczkę i 
zacierali ślady przestępstwa.

O pomoc w  ułatw ianiu ucieczki i 
zacieraniu śladów  są rów nież oskar­

żeni Tym oteusz i G rzegorz Dziego- 
wie. Zaś ostatni oskarżony Andrzej 

M ajba odpowiada tylko za przynależ­
ność do O. U. N.

C zyn y zarzucane oskarżonym  pod­
padają pod art. 97 par. i, art. 148 
par. 1, art. 255 par. 1, art. 259 ko­
deksu karnego.

1 0 . 0 0 0  m o g i ł
zm arłych  Jeńców

W  sa m y m  s e r c u  B o ró w  T u ­
c h o ls k ic h  p o ło ż o n e  je s t  p ię k n e  
m ia s te c z k o  C z e rs k ,  o n g iś  c e n t ru m  
p rz e m y s łu  d rz e w n e g o . W  m ie ś c ie  
ty m  N ie m c y  za  c z a só w  w o jn y  
ś w ia t o w e j z a ło ż y li w ie lk i obóz  
k o n c e n t ra c y jn y  d la  je ń c ó w  r o s ja  
s k ic h . B y ł  to je d e n  z n a jw ię k ­
s z y c h  ja k ie  p o s ia d a ły  N ie m c y .  
O lb rz y m ie  p o la  p rz e z n a c z o n e  n a  
obóz, o g ro d z o n e  b y ł y  ro w a m i z 
z a s ie k a m i z d ru t u  k o lc z a ste g o .  
N ie m ie c c y  ż o łd a c y  w  o k r u t n y  
sp o só b  z n ę c a li s ię  n a d  je ń c a m i,  
k t ó ry c h  g ło d z il i  i k a t o w a li.

W s t r z ą s a ją c e  t ra g e d ie  r o z g r y ­
w a ły  s ię  w  -obozie. N ie  w ie le  lu ­
d z i w y s z ło  z n ie g o . J e ń c ó w  z ła m a  
ły  t ru d y  obozow e, w z g l. k u la  w a r  
to w n ik a , lu b  też c h o ro b y , ś w ia ­
d e ctw e m  te j t r a g e d ii  p o z o sta n ie

r a  z a w sz e  o lb r z y m i cmentarz 
z m a r ły c h  je ń c ó w  z 10 .0 0 0  m o g ił.  
N a  c m e n t a rz u  o b e c n ie  w z n ie ś li  
R o s ja n ie  p o m n ik  k u  c z c i ro d a ­
k ó w  s w y c h . C m e n ta rz  ten  z w ie ­
d z a ją  ta k że  l ic z n i  t u r y ś c i,  ( k o ) .

Parowóz

zdruzgotał
ssm cchód

C Z E R N IO W C E , 7. 3. Pod V a t ra  - 
D ornei parow óz kolei elektrycznej 
najech ał na samochód, w którym  
jechało 6 pasażerów.

Szofer i jeden z pasażerów  zosta­
li zabici na m iejscu, m aszyna uległa  
kom pletnemu rozbiciu.
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6  i t i e g ó w  z  G u y a n n y  s c h w y t a n o

P o w o l n a  g i l o t y n a .
P a m ię tn ik w ię źn ia  z  Diabelskiej W yspy

R z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
k a z a ł o p u ś c ić  g r a n ic e  p a ń s t w a  do  
d n ia  2 0  b m . R e n e  B e ib e n o it ‘o w i,  
z b ie g o w i z  G u y a n n y .  J e d y n ą  
n a d z ie ję  p o k ła d a  o b e c n ie  B a lD e -  
n o it  w  s w y c h  p a m ię t n ik a c h ,  k tó ­
r e  w  u b ie g ły m  t y g o d n iu  p o ja w i-

B°haSerskf c ^ n  ] ( z y  m a  m \ m  p o  lic e u m ?
urn onarza

kanadyjskiego

ś la d o w a n i,  w  ła c h m a n a c h  d o b ili  
ł y  s ię  n a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ,  po d w ó c h  t y g o d n ia c h  do w y s p y  
S ą  to p r z e ż y c ia  1 5 la t  p o b y tu  n a ;  | w . T r ó j c y  ( T r y . i id a d ) .  T a m , a n ­

g ie ls k a  k o lo n ia ,  p o w o d o w a n a  ł i -W y s p ie  D ia b e ls k ie j,  o p is  n ie u d a ­
n y c h  p ró b  u c ie c z k i o ra z  p ią t e j,  
d z ię k i k t ó r e j o b e c n ie  je s t  w o ln y .
P a m ię t n ik i  te są  p o d o b n o  n a p i­
s a n e  z d u ż y m  ta le n te m  i  p o t r a f i­
ły  w z r u s z y ć  o p in ię  a m e ry k a ń ­
sk ą . T o  o b u d z iło  w  B e lb o n o it  n a ­
d z ie ję ,  że c z y n n ik i  m ia r o d a jn e  
c o f n ą  sw e  z a r z ą d z e n ie .

B e lb e n o it  s k a z a n y  z o s t a ł z a  

w ła m a n ie ,  a  c ią g łe  p r ó b y  u c i e c z - : b e n o it. J e m u  
k i  z w ię z ie n ia  p r z e d łu ż y ły  je g o  , z b ie c  d z ię k i  
z e s ła n ie .

A g e n c ja  p r a s o w a  „ C a n a d ia n  
P r e s s ' ' d o n o s i o b o h a t e rs k im  czy-

d z i. k t ó r z y  i  r a k  n ie  d o ja d ą  n i-  w  c u d n y m  in d y js k im  o s ie d lu , n ie  m is jo n a r z a  K a n a d y js k ie g o , o . 
g d zie, le c z  n a p e w u o  s p r a w ią  u c z -  g d z ie  ła p ie  p ię k n e  o k a z y  r z a d -  L a n g lo is  z A lb a n y  n a d  zatoką  
tę re k in o m 11. | k i c h  m o t y l i ‘ z  m y ś lą  s p rz e d a n ia  J a m e s a . D o w ie d z ia w s z y  się , że

A  je d n a k  d o je c h a li.  P o a  p * Ją - ic h  p ó ź n ie j w  S t a n a c h  Z je d n o -  * o d le g ło ś c i 1 1 5  m il p e w ie n  Iń -  
c y m i p r o m ie n ia m i s ło ń c a ,  z n ę k a - c z o n y c h  k o le k c jo n e r o m . j d ia n in  z o s t a ł c ię ż k o  r a n io n y  s ie ­
n i p r a g n ie n ie m  i g ło d e m  p rz e -  G dy ; d o t a r ł  i o  L ib e r t a d ,  d a ls z ą  tfie rą , m is jo n a r z  n ie z w ło c z n ie  u -

d ro g e  z a m ie rz a  o d D y ć w o d ą . U -  ia -  s ię  w  d ro g ę . W s k u t e k  , w ie l-  

k r y t y  n a  d n ie  h a n d lo w e g o  o k r ę ­
tu  d o p ły w a  do. K a l if o r n ii . . .

k ic h ,  z a s p  ś n ie ż n y c h  
ra n n e g o  d o p ie ro

p r z y b y ł do 
po  o ś m iu

U C IE C Z K A
U c ie c z k ę  je g o  i  6 w s p ó łw ię ź ­

n ió w  o p is u je  p r a s a  f r a n c u s k a ,  

ja k  n a s t ę p u je .
U c ie c z k a  d o k o n a n a  2  m a ja  1 9 3 5  

ro k u . B e lb e n o it  w r a z  z s z e ś c io m a  
t o w a r z y s z a m i w  m a łe j ło d z i in ­

d y js k ie j  u c ie k a  n a  oce& n. P o ś c ig  
j a k i  z a rz ą d z o n o  za n im i w r a c a  w  
k r ó t k im  c z a sie . „ P o c ó ż  g o n ić  l u -

to śu ią , d a r o w u je  n ę d z a rz o m  m a ­
ły  sta te k , z a o p a t rz o n y  w  ż y w -  
n o śii.

P r z y c h o d z ą  je d n a k  n o w e  n ie ­
p o w o d z e n ia . S t r a t a  s ta tk u , n a p a d  
In d ia n  w  K o lu m b ii,  g d z ie  w y lą ­
d o w a li,  w  k o ń c u  u w ię z ie n ie  i p o ­
n o w n e  z e s ła n ie  n a  W y s p y  D ia b e l­
s k ie  w s z y s t k ic h  t o w a rz y s z y  B e l-  

sa m e m u  u d a je  s ię  
p ie n ią d z o m , ja k ie

O u e cn ie . S t a n y  Z je d n o c z o n e  In ią c h .  I n d i a n in  z o s ta ł p r z y g n ie -  
c h e ą  się, p o z b y ć  tego c z ło w ie k a ,  c lo n y  p rz e z  u p a d a ją c e  d rz e w o  w  
n a  k t ó r y m  c ią ż y  je g o  p rz e s z ło ść , e sie  i  c h c ą c  s ię  z p o d  n ie g o  o- 
B e lb e n o it  je s t  to mały p r z y g ą r -  u.w obodzić m u s ia ł san? s o b ie  ob-  
b io riy  c z ło w ie k  W z r o k  m u  ju ż  c ią ć  nogę. N a s t ą p iło  z a k a ż e n ie ,  
n ie  d o p is u je ,  u t r a c i ł  w s z y s t k ie  N ie s z c z ę ś liw y  od 14 d n i b y ł n ie -  
z ę b y . J e d y n ą  je g o  n a d z ie ją  je s t  p r z y t o m n y  i  w a lc z y ł  ze ś m ie r c ią ,  
u z y s k a n ie  p r a w a  p o b y t u  w  S t a -  M is jo n a r z  z w ie lk im i o s t ic ż n o ś -
n a c h  Z je d n o c z o n y c h . G d y b y  je d  
r ia k  z a rz ą d z e n ia  o' w y s ie d le n iu  
n ie  co fn ię to , c z e k a  go je s z c z e  no  
w e  5 la t  p o b y t u  n a  w y s p ie  D i a -

k o -u z y s k a ł  o u  je d n e g o  z d z ie n n ik ó w  b e łs k ie j  5 la ł  p o w o ln e g o  

w  K o lu m b ii,  k t ó r y  o p u b lik o w a ł n a m a * 
je g o  p a m ię t n ik i..

c ia m i u m ie ś c i ł  ra n n e g o  n a  s a ­
n ia c h  i z a w ió z ł go do n a jb l i ż ­

sze g o  m is y jn e g o  a m b u la t o r iu m ,  
g d z ie  z o s ta ł o p e ro w a n y  i u r a t o ­
w a n y  od n ie c h y b n e j ś m ie r c i

( K A P . ) .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  od 
b y w a  s ię  p o  r a z  o s ta tn i m a t u ra  
d la  ó s m y c h  k la s  g im n a z ju m  sta ­
re g o  ty p u . N ie  je s t  je s z c z e  p iz e -  
śądzo n e, c z y  p o  u k o ń c z e n iu  I I  
k l.  l ic e u m  (uO n a s tą p i w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  s z k o ln y m ) a b it u r ie n ­
c i  o p u s z c z ą  n o w ą  u c z e ln ię  ze 
ś w ia d e c tw e m , o p a rt y m  n a  z d a ­
n iu  k o ń c o w e g o  e g z a m in u , t. zw . 
m a t u ry , o zy też n a  u z n a n iu  w y ­
n ik ó w  p r a c y  p r z e z  R a d ę  P e d a g o ­
g ic z n ą  b e z  p o trz e b y  z d a w a n ia  
e g z ó m in u . S p ra w a  to b. w a żn a .  
Ciekawmy g ło s w  tej s p r a w ie  p o ­
m ie s z c z a  w  n u m e ra c h  lu t o w y c h  
P r z e g lą d  P e d a g o g ic z n y . J u ż  z 11 j 
m a rc a  1 9 32  r o k u  o u s t r o ju  s z k o l-  I 
n ic t w a  p rz e s ą d z a  tę s p ra w ę  na  
k o r z y ś ć  m a tu ry ,  d a le j w y m a g a - j 
n u  s z k ó ł a k a d e m ic k ic h ,  a  w j 
s z c z e g ó ln o ś c i k o n ie c z n o ś ć  s e te k -,  
c j i  m ło d z ie ż y , o b ie r a ją c e j  s o bi e ,  
B tu d ia  w y ż sze , p r z e m a w ia  za  m a - ! 
t u r ą  o b o k  s z e re g u  w a ż k ic h  a r g u - j 
m en tó w , d a w n ie j ju ż  w y s u w a - ; 
n y c h . .

W  D Ż U N G LI
T e r a z  B e lb e n o it  ju ż  s a m  m u s i  

p rz e d o s t a w a ć  s ię  d o  S ta n ó w .  
W ie le  t y g o d n i u p ły n ę ło  z a n im  
u j r z a ł  k a n a ł P a n a m s k i.  D r o g ę  tę 
o d b y w a  ju ż  to p ie szo , ju ż  to n a

N i e s a m o w i t e  d o m y
W  A n g l i i  je s t  o g ro m n a  i lo ś ć  g a n k ę , g d y ż  od d łu ż s z e g o  c z a s u  

dom ów , a n a w e t c a ły c h  u lic ,  g d z ie  z a le g a ła  z k o m o rn e m . P o w s z e c h  
s t r a s z y " .  A n g l ic y  t a k  p rz y z w y - m e  u w a ż a n o  j ą  za  w ró ż k ę  i  c z a -

c ię ż a ro w y m . J a k iś  cz a s p o zo sta je

B .  t i e s y d e n ł  H o  o  v  a g
p r z y  pracy i w  anegdocie

K A R M I C I E L  E U R O P Y  | g o  o f ic e r a :  „ C ó ż  p a r  t e ra z  ro b i,  
W  c z a s ie  w o jn y ,  M . H o o w e r  b y ł p a n ie  H o o w e r ? "  —  p y ta  go o f i -

n ie ja k o  k a r m ic ie le m  E u r o p y .  W  
p r a c y  s w e j n ie s t ru d z o n y  z a b ie ­
g a ł,  z  je d n a k ą  t r o s k liw o ś c ią ,  o  
F r a n c ję ,  B e lg ię ,  P o ls k ę . J e ś l i  w ie ­
le  ro d z in  b e z d o m n y c h  d o s t a w a ło  
m ię so , k o n s e r w y ,  c h le b  —  to z a ­
w d z ię c z a ło  to z  p e w n o ś c ią  H o o -  
w e r o w i.

B y ł  o n  p e w n e g o  r o d z a ju  d y k t a ­
t o re m  „ ż y w n o ś c io w y m * . Z  je g o  
b iu ra ,  w  k t ó r y m  p r a c o w a ł od 8 
ra n o  do 12 - e j  w  n o c y , s z ły  do 
A m e r y k i  d łu g ie  s p ra w o z d a n ia  i  
ż ą d a n ia  p o m o c y  d la  g ło d u ją c y c h  
d z ie c i,  g d y ż  H o o w e r  b y ł  w  p i e r w ­
s z y m  rz ę d z ie  p r z y ja c ie le m  d z ie c i,

R a z u  p e w n e g o , g d y  z j a w ił  s ię  
w  m in is t e r s t w ie  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  w  P a r y ż u ,  s p o t k a ł z n a jo m e -

g r z b ie c ie  m u ła .  c z y  sa m o c h o d e m  c z a i l i  s ię  do ro z m a it y c h  d u c h ó w  i  ró w n ic ę . G d y  d w a j p o li c ja n c i

w y p r o w a d z il i  j ą  s i łą  z m ie s z k a ­
n ia . w p a d ła  o n a  w  p r a w d z iw y  
s z a ł i  z a c z ę ła  w y k r z y k iw a ć  n a  
c a łą  u lic ę :

—  W s z y s c y  m ie s z K a ń c y  tego  
d o m u  w k ró tc e  p o u m ie r a ją !  C i,  co  
o b e c n ie  s ą  n ie m o w lę ta m i,  n ie  do­
c z e k a ją  d o jr z a łe g o  w i e k u ! J e d ­
n e j n o c y  p r z y jd z ie  z c ie m n e g o  
n ie b a  ś m ie r ć  i z a g ła d a . C a ła  u l i ­
c a  s t a n ie  s ię  r u in ą  i  n ik t  tu  n ie  
b ę d z ie  c h c ia ł  m ie s z k a ć !

P r z e k le ń s t w o  s t a r e j  c y g a n k i  
z iś c iło  s ię  w  d z iw n y  sp o só b . W  r. 

p r z e k s z t a łc o n o  n a  h o te l. C o  n o c  1903  w  w ię k s z o ś c i m ie s z k a ń  p r z y  
p r a w ie  „ b ia ła  p a n i"  i  je j  s y n e k  te j u l ic y  w y b u c h ła  e p id e m ia  b ie -  
s t r a s z ą  s łu ż b ę   ̂ h o te lo w ą . Z ja w y  g u ń k i,  k t ó r a  p o c ią g n ę ła  w ie le  0- 
u k n z u ją  s ię  n ie s p o d z ie w a n ie  w  f j ar> P e w n e j c ie m n e j n o cy . 19 1 7  
K o ry t a rz u  i  w o ln y m  k r o k ie m  sp a - ro k u  p o d c z a s  n o c n e g o  n a lo t u  zep- 
c e r u ją ,  r o z p ły w a ją c  s ię  n a g le  w  - g l in ó w  n a  L o n d y n  z n a c z n a  c z ę ś ć  
p o w ie t rz u . T y s ią c e  o só b  z p© ~, borne s p a d ła  n a  „ p r z e k lę t ą "  u l i-  

J S o śę i w  i-  j c ę ,,  z m ie n ia ją c  s z e re g  d o m ó w  ,w
je... p o -  d z ia ło  te n ie s a m ą jv ife  z ja w y . . ruiT)ęi M ie s z k a ń c y ,  k tó ry m  u d a ło

W  ro k u  19 0 0  w y e k sm ito w a n o  i  s ię  u ra t o w a ć  ż y cie , p r z e n ie ś l i  s ię  
p e w n e g o  d o m u  ja k ą ś  s t a r ą  c y - w  in n ą  o k o lic ę ,  a le  r u in y  s t a ły

ce r. „ M a m  w ie lk i  m a g a z y n  s p o ­
ż y w c z y "  —  o d p o w ia d a  H o o w e r.  
„ C z y  s p rz e d h je  p a n  i  n a b ia ł? "  
„ S p r z e d a ję  w s z y s tk o , m a m  s k le ­
p y  rz e ź n ic z e , p ie k a r n ie ,  w ę d l i-  
n ia rn ie ,  o w o c a rn ie  itd ., c h o c ia ż  
z  z a w o d u  je s t e m  in ż y n ie r e m .

z ja w , źe z u p e łn ie  p o g o d z ili s ię  z 
ty m i n ie s a m o w it y m i z ja w is k a m i.

J e d n y m  z n a js ła w n ie j s z y c h  z 
p o śró d  n a w ie d z o n y c h  d o m ó w  je s t  
„d o m  d u c h ó w "  w  a n g ie ls k im  u -  
ż d r o w is k u  B r e in g h t o n . „D o m  d u ­
c h ó w "  z a m ie s z k iw a ła  w X V I I I  

w ie k u  k o c h a n k a  je d n e g o  z a n g ie l  
s k ic h  k r ó ló w . Z a m a s k o w a n i z a ­
m a c h o w c y  p o r w a li  j e j  m a łe g o  
s y n a . a j ą  po p e w n y m  c z a s ie  o- 
t ru to . Z w ło k i z a m u ro w a n o  w po ­
d z ie m ia c h  p a ła c u .

• P r z e d  5 0 - c iu  la t y  s t a r y  p a ła c

F o r m a  e g z a m in u  m u s i b y ć  
z m ie n io n a , a  z w ła s z c z a  u s u n ię t a  
m o ż liw o ś ć  w y b o ru  p iz e d m io t n  
e g z a m in u  p rz e z  a b it u r ie n t ó w ,  co  
s ię  d e m o r a liz u ją c o  o d b ija ło  n a  
s to s u n k u  do ■ p o s z c z e g ó ln y c h  
p rz e d m io tó w  n a u c z a n ia  m ło d z ie ­
ży  w  k l.  V I I  i V I I I .

E g z a m in  p iś m ie n n y  m a t u ra ln y  
p o w in ie n  b y ć  t a k  z o rg a n iz o w a n y ,  
b y  n ie  m ia ł  c e c h  „ m o r d o w n i"  a 
b y ł r o d z a je m  c o llc ą u im n ,  n ie  w y  
m a g a ją c y m  s p e c ja ln e g o  o b k u w a -  
n ia .

W in ie n  b y ć  o b o w ią zk o w y  z j ę ­
z y k a  p o ls k ie g o  i je d n e g o  p rz e d -  
m io tu  p o d s ta w y  d y d a k t y c z n e j

E g z a m in  u s t - y  ró w n ie ż  je s t  
p o trz e b n y . K o m is ja  e g z a m in a c y j  
n a  je d n o c z e ś n ie  z d o p u s z c z e n ie m  
a b it u r ie n t ó w  do u s t n y c h  e g z a m i­
n ó w  w sk a ż e , z k t ó r y c h  p r z e d m io ­
tó w  bęcią o n i z d a w a li.  N ie  h ę a z ie  
c z a s u  n a  o b k fcw a n ie  s ię  e g z a m in  
z a ś  z  k o n ie c z n o ś c i o g r a n ic z y ć  się 
m u s i do z a s a d n ic z y c h  k w e s t ii.  
U c z n io w i w o ln o  b ę d z ie  d o m a g a ć  
s ię  p o d d a n ia  go  e g z a m in ó w - *  
w y b ra n e g o  p r z e z  s ie b ie  p rze d m i©  
t u  —  p o za  z a z n a c z o n y m i —  je­
ż e li c h c e  s p e c ja ln ie  w y k a z a ć  z n a  
jo m o ś ć  te g o  p rz e d m io tu .

d a le j,  g d y ż  n ik t  m e  w id z ia ł  in t e ­
r e s u  w  o d b u d o w ie  z n is z c z o n y c h  
b u d y n k ó w .

’ O p u s to sz o n e  m u ry  z a r o s ły  
m ch e m . W r e s z c ie  d o m y z a c z ę ły  
ro z p a d a ć  s łę . Ż y ły  tu ty lk o  s z c z u -  i 
ry ,  k tó re  s t a ły  s ię  p r a w a z iw ą  p la ­
g ą  c a łe j  o k o lic y .  G d y  p e w n e g o  
r a z u  k a w a łe k  m u ru  S p a d a ją c  s k a ­
le c z y ł p r z e c h o d z ą c ą  kobietę, 
s t r a s z n ą  u lic ę  o d g ro d z o n o  p ło ­
tem . O s t a t n io  je d n a k  z n a le ź li  s ię  
lu d z ie ,  k t ó r z y  n ie  p r z y w ią z u ją c  
w a g i do p r z e k le ń s t w a  c y g a n k i,  
z a m ie r z a ją  o d b u d o w a ć  z r u jn o w a ­
n ą  u lic ę ,  1

W a b a  M a a
nie w ychodzi

T A L L IN , 7. 3. Zaw ieszony został 
dziennik „W eba M aa", wydawany w  
T a llin ie . R ząd m otyw uje swe posta­
nowienie tym, że „Waba Maa” prze­
szkadzała w utrzym yw an iu  przyjaz­
nych stosunków E sto n ii z inn ym i1 
państw am i. O statnio dziennilć „Waba 
M a a ” zam ieścił całą serię  karykatur 
kierow ników  estońskiej n a w " pań­
stwowej .prezydentów i  zzłonkew  
rz.idu państw  ościennych.

A N E G D O T K A  O  H O O W E R Z E

W  cza sie , g d y  H o o w e r  b y ł  p r z e ­
c ią ż o n y  p ra c ą , je d e n  z  je g o  p r z y ­
ja c ió ł,  o b a w ia ją c  s ię  o  z d r o w ie  
w ie lk ie g o  m ę ż a  s ta n u , p o w ie ­
d z ia ł;

—  P a n  s ię  p r z e p r a c o w u ję  
w in ie n  p a n  troeftę w y p o c z ą ó l

—  N ig d y  w  ż y c iu !  —  o d p o w ie ­
d z ia ł H o o w e r . —  N ic  m n ie  t a k  
n ie  m ę cz y , j a k  o d p o c z y n e k .

Kyngraf dla Związku Polaków w Niemczech

Nowy zeszyt „Prasy”
W yszed ł z druku lutow y zeszyt 

„ P ra s y ", organu P olskiego Zw iązku  
W ydaw có w  D zienników  i Czasopism .

Zeszyt przynosi pełny tekst ukła­
du zbiorow ego pracy w  zaw odzie  
dziennikarskim , zaw artego ostatnio  
przez Zw iązek W y d a w có w  i Z w ią- j 
zek D ziennikarzy R. P. A rtykuł wstęp 
n y  om aw ia znaczenie tej umowy.

P. Jan M o krzyck i w artykule p. t. 
„Zagadnienia prasy periodycznej" 
analizuje najważniejsze życiow e pro­
blem y polskiego czasopiśm iennictw a  
i  form ułuje program  prac Komitetu 
P rasy Periodycznej, istniejącego przy  
Zw iązku W ydaw có w .

^ rtykul „Sztaby redakcyjne w  
W ielkiej B ry ta n ii"  p. Leona C h ara-

pa oraz artykuł „N ow e w a run ki pra­
cy niem ieckich dziennikarzy" po­
święcone są om ówieniu norm, regu­
lujących w arunki pracy dziennikarzy  
w A nglii i Niem czech.

P. W incenty H arasym ow icz poru­
szył w artykule „Kto sprzedaje w 
Polsce dzienniki i czasopism a" ak­
tualny problem przygotow ania zaw o­
dowego kolporterów.

Zeszyt zaw iera ponadto artykuły: 
„M essageries Hachette". „Cąhiers  
de la P resse" i „W śró d  czasopism  
artystycznych*". Nadto ru b ry k i: P ra­
ce Zw iązku W ydaw ców , O rganizacje  
i Spraw y Dziennikarskie, K ronika  
K rajow a, P raw o a P rasa i P rasa na  
Szerokim Świecie.

N i e p r a w d o p o d o b n a  h i s t o r i a
m ałej A n n  Petkew ltsch

( N A I)  W  końcu ubiegłego tygod­
n ia w p rasie  a n g ie lsk ie j ukazała  się 
fo to g ra fia  pięknej narzeczonej lo r J a  
A veb ury, m iss Lew ley Sparow. Zdję 
cie to przedstaw ia m iss Sparow  w  
chw ili, gd y w ślubnej sukni schodzi 
ze schodów  pałacu rodziców , aby 
w siąść do oczekującego na n ią  po­
jazdu. F o to g ra f przypadkow o objął 
obiektyw em  m ałą kilkuletn ią dziew ­
czynkę, któ ra z zachw ytem  p rz y g lą ­
dała się pannie młodej.

I  tu zaczyna się historia, ja k  z 
b ajk i. Oto jedna z czytelniczek owe­
go pism a postanow iła za w szelką  
cenę odnaleźć dziew czynkę. Z w róciła  
się ona do detektywów, którzy w  ja ­
k iś  czas pó źniej donieśli je j, że

dziew czynka nazyw a się A n n  Petke- 
w itsch i  je st có rką szofera. P a n i ta, 
której nazw isko dotąd pozostaje w  
u kryciu, zaprow adziła m ałą A n n  do 
ogrom nego m agazynu, polecając je j 
w yb ra ć w szystko co tylko będzie 
chciała.

M a ła  A i.n  w y b ra ła  śliczn ą  białą  
sukienkę, aby, ja k  m ów i: „być ja k
najpodobniejszą do tam tej pięknej 
p a n i” ”. N ie  koniec n a tym : tajem ­
nicza opiekunka postanow iła się za­
ją ć  rów nież dalszym  losem  sw ej m a­
łe j fa w o ry tk i z  tym  jednak, że na­
zw isko je j pozostanie w  tajem n icy  
aż do czasu osiągnięcia pe łn o le tn o  
ści przez je j  pupilkę.

Ś w ia t o w y  Z w ią z e k  P o la k ó w  z  Z a g r a n ic y  n a  ju b ile u s z  X V - I e c i *  
istnienia Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  o f ia r o w a ł tej instytucji 
d la  c h o rą ż e g o  Z w ią z k u  r y n g r a f  k u t y  w  s re b rz e . U  g o ry  r y n g r a f u  
widnieje M a t k a  Boska C z ę s t o c h o w s k a , u  d o łu  O r z e ł P o ls k i,  oko­
lony napisem, w y ję t y m  z  r o t y  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h , brzmią­

cym: „ W y t r w a m y  i w y g r a m y " .
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P O W I E Ś Ć

Stanley porozumiawszy się z Azizem, zakazał beduinom 
niepotrzebnego marnowania i tak skąpej amunicji. Cisza 
więc panowała na placu boju.

Niedługo jednak. Z dzikim wrzaskiem poderwały się nie­
widoczne dotychczas na szarym tle ziemi postacie i ruszyły 
na szaniec pak. Przyjęła ich mordercza salwa.

Na owiniętej ciemnościami nocy pustyni rozgorzała wal­
ka niemal pierś w pierś. Na siedmiu ukrytych z a  pakami lu­
dzi n a c i e r a ł o  kilkudziesięciu. Strzały niczym grzechot kara­
binu maszynowego rozdzierały ciszę, mieszając się z jękami 
i dzikimi okrzykami.

Stanley nie kryjąc się już zupełnie, z dwoma rewolwe­
rami w rękach strzelał do zbliżających się coraz bardziej 
wahabitów. Zdawał sobie spraw^, że jeszcze parę minut, 
a osiągną szaniec pak i wtedy będzie już koniec. Uczucie to 
jednak nie napawało go strachem. W ręcz przeciwnie — czuł 
się szczęśliwy, że jednak nie w łóżku zakończy swój dęczes- 
ny byt.

Atak załamał się niemal u samego celu. Kilkanaście nie­
ruchomych postaci świadczyło o krwawym żniwie śmierci 
i o pewnym oku beduinów. Rannych nieprzyjaciel pościągał 
7 placu Pozostały tylko trupy!

Lecz i załoga zaimprowizowanego fortu ucierpiała. Jeden 
beduin, trafiony w głowę, oddawał właśnie ostamie tchnie­
nie, dwóch innych łachmanami przewiązywało niegroźne na 
szczęście rany. Ubytek amunicji był zastraszający.

— Jeszcze dwa takie ataki, a z nożami w garści trzeba się

będzie bić — mruczał Abdul Aziz. Spojrzenie jego jednak 
z radością biegło w stronę zabitych nieprzyjaciół. Widział 
w nich swoją zemstę...

Słońce krwawą łuną wzeszło nad pustynią, oświetlając 
atakowanych i napastników. Pierwsi skurczem za pakami 
liczyli swoje ostatnie godziny, drudzy rozpłaszczeni na pia­
sku lub wśród suchych traw, kryjąc się w wygrzebanych 
nożami i pazurami dołkach czekali na nowy rozkaz do na­
tarcia.

— Oto ich obóz i wielbłądy! — wskazał Aziz widoczną 
w dali ciemną grupę, wokoło której kręcili się pojedynczy 
ludzie.

Rozkaz do ataku jednak nie został wydany, wręcz od­
wrotnie. Wahabici zostali ściągnięci do tyłu.

—  W  dzień nas nie napadną — dumał Stanley, — dopie­
ro w nocy zaczme się ponownie kontredans:

Dzień jednak okazał się niemniej groźny od nocy. Paki 
dawały zbyt mało cienia, by można się było w nim ukryć 
przed zabójczymi promieniami słonecznymi. Wahabici 
w czasie nocnego ataku zniszczyli wszystkie pozostawione 
w obozowisku zapasy żywności i wody. Prócz przywleczone­
go przez Stanley a worka z wodą i prócz skromnych, osobi­
stych zapasów obrońcy „fortu" nie posiadali mc więcej do 
picia czy jedzenia.

Prawdopodobieństwo śmierci z głodu czy pragnienia 
stawało się zupełnie realne.

—  M i ł a  perspektywa — myślał Stanley, czyszcząc swoje 
kolty i dziękując Bogu, że wziął do nich dostateczną ilosc 
a m u n i c j i . — W  łóżku co prawda nie umrę, lecz za 10  z wy­
schniętym na kość jęz3’kiem i z pustkami miast kamieni 
w żołądku .

Dzień wlókł s ię  sennie. Wahabici odpoczywali w eieniu 
wielbłądów lub namiotów i szykowali się do nowej rozpra­
wy, obrońcy „fortu" siedzieli w milczeniu, starając się tyto­
niem zaspokoić głod, zaś -  jak będuinr— rozpiyślaniŁin; 
religijnymi zagłuszyć rzeczywistość chwili: Abdul Aziz czy­

tał z namaszczeniem urywki Koranu lub zapadał w kief *), 
dając znak żjcia  jedynie obracanym bezustannie w rękach 
drewnianym różańcem.

Stanley przylepiony niemal do jednej z pak (chcąc w ten 
sposób wykorzystać jak najwięcej cienia), naprzemian drze­
m a ł  lub myślał o aoisyfiskich czy indyjskich czasach.

— Co też Gordon teraz robi? Czy dalej raczy się szam­
panem i kłapie zębami w gorączce?... A Kłopot — czy do­
wiózł szczęśliwie transport? W pewnej chwili przypomniał 
mu się odległy, zapomniany niemal dom. Biały fartuszek 
matki, nieodłączny monokl ojca... przypomniały mu się za­
bawy w wojnę i Indian, egzotyczne filmy z wralkami na pu­
styniach... Chciałby wrócić do tych czasów, beztroskich, swa­
wolnych..,, Ni stąd ni zowąd stanęła mu przed oczyma postać 
miss Landon, i choć spędzana niczym naprzykrzona mucha 
nie ustępowała, zajmując całą wyobraźnię. Ładna była, po­
dobała mu się i działała na niego... mógł teraz bez skrępo­
wania myśleć o tycli rzeczach. Wiedział, że nie przeszkodzą 
mu już one w fachowej pracy. Z lubością począł rozpamię­
tywać obraz pięknej Amerykanki, fantazjować na temat ja­
kiegoś urojonego romansu...

Słońce dopiekało coraz bardziej, pochowano więc jak 
najgłębiej było można trupa beduiiia i z poustawianych jed­
na'na drugą pak zrobiono rodzaj dachu, Zapanował cień, 
lecz równocześnie poczęło być strasznie duszno. Brak wody 
mniej odczuwany przez przywykłych do tego beduinów’, dla 
Stanleya był męką. Swoją rację — dwa kubki — wypił już 
i teraz mógł tylko wargi zwilżać...

* )  K ie f .  W e d le  n a s z y c h  p o ję ć  je s t  to z a w ie s z e n ie  ja k  n a jd łu ż ­
sze  r u c h u  c ia ła  i d u c h a , je d n y m  s ł o w e m le n is t w o  ic h  o b o jg a . S z a ­
n u ją c y  s ię  A r a b  m u s i o d d a ć  s ię  c o d z ie n n ie  p a ro g o d z in n e m u  k ie -  
ferwi, k t ó ry "  t c  s t a n .- w e d łu g  ic h  p o ję ć , w p ły w a  n a z d ro w ie . K i e f  
d o s ło w n ie  po a r a b s k u  z n a c z y  „ z d r o w ie " .  P r z y  p o w it a n iu  z a m ia s t  
n & sz e g o : „ J a k  s ię  m a s z ? " ,  u ż y w a  A r a b  „ J a k  j e s t  5. tw o im  k ie f e m ? " .  
K t c  je s t  c h o ry , m ó w i s ię  o n im . że n ie  m S k i fu .

iD e. n.)



fchr. A B C  - NOWINY CODZIENNE S i r  5

A B C  S P O R T O W E
P rze d  sezonem  sportów  wodnych

Stopień z pływania
to stopień rozw oju fizyc zn e g o  i bezpieczeństw a

czech b iu ro  statystyczne podaje rocz­
ną liczbę o fia r  wody, p rzekracza jącą  
8.q00. —  A  przecież w tych k ra ja ch  
dziecko nie w yjdzie ze szkoty po­
w szechnej, aby nie um iało pływ ać, 
w ięc liczba obywateli, posiadających  
tę sztukę jest duża —  cóż dopiero  
w Polsce.

P ływ a n ie  należy niew ątpliw ie do 
najzdrow szych i  najba rd ziej w szech­
stronnych ćwiczeń, w pływ  bow iera 
jego na organizm  m ożna o k re ślić j a ­
ko kształtu jący postawę i  kszta łtu ją ­
cy  czynności organizm u. D ziałanie, 
kształtu jące postawę i  w yrów nujące  
nadm ierne k rzyw izn y kręgosłupa, 
spowodowane jest ju ż  samysu pła­
skim , p raw ie poziomym położeniem  
cia ła  w czasie pływ ania. S ym etrycz­
ne sk ręty i skłony tułow ia są do­
skonałym  ćw iczeniem  ruchliw ości 
kręgosłupa. U trzym yw an ie  głow y po­
w yżej poziomu wody p rzy  pływ aniu

na piersiach, w zm acnia m ięśnie k a r ­
ku, w yciąga m ięśnie piersiow e, pod­
czas gd j praca ram ion, pasa b arko­
wego i tułow ia w zm acnia m ięśnie  
grzbietu- Pokonyw anie ciśnien ia wo­
dy, d ziałające na okolicę brzucha i  
piersi, p rzy czy n ia  s ię  do w ybitnego  
wzm ocnienia m ięśni wdechowych. 
P rzew ietrzan ie  płuc w czasie pływ a­
nia jest dziesięć ra zy  większe, a n i­
żeli w spoczynku. Jest nawet w ięk­
sze, aniżeli w  turystyce górskiej.

Zbliża się sezon sportów  wodnych, 
a tym sam ym  sta tystyk a o tia r wody 
skoczy gw ałtow nie w górę. L iczb y  
tegoroczne będą prawdopodobnie

P r z e d  w y f & z d e m  d o  S z w a j c a r i i

Team „A“ bije team „B“ 5:2
Tre n in g o w y m ecz piłkarski

W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n y  zo sta ł w  
K a to w ic a c h  tre n in g o w y  m ecz p i ł ­
k a r s k i p rze d  w y ja z d e m  d o  S z w a j­
c a r ii  m ięd zy d w o m a re p re z e n ta c ­
ja m i P o ls k i:  team em  A  i  team em  
B , zak o ń czo n y z w y c ię stw e m  tea­
m u  „ A “ w  sto su n k u  5:2  (3 :1 ).

Składy drużyn byłj następując^ 
Team „A " (niebiescy): KctPejski, 
Szczepaniak —  Gałecki, Góra — 
Nytr —  Piec 2, Piec 1 — Piątek — 
Wostal —  Pytel —  Łyko.

T e a m  „ B “ (c z e rw o n i):  K r z y k  
(P a w ło w s k i),  T w ó rz  —  M ic h a ls k i,  
B ę d k o w s k i —  W a sie w ic z  —  K o t la r  
c z y k , S z w a rz  —  S /e r f k e  —  K o rb a s  
—  C e b u la  —  H a b o w sk i.

J u ż  w  p ie rw s z e j m in u c ie  K r z y k  
p o p is u je  s ię  p ię k n ą  p a ra d ą , w y ją -

W  S zw ecji dziecko nieum iejące  
p ły w a ć nie może u zyskać św iadec­
tw a ukończena szk o ły  powszechnej 
W y ją te k  stanow ią dzieci chore, te 
jednak są przew ażnie skupiane w  
szko ia ck specjalnych. Pod&one roz- 
porządzenie M in. O św iaty zostało  
w ydane w N iem czech jeszcze w 1929 
roku- stopień z um iejętności p ły w a ­
n ia  i ra tow ania tonących, odnotowy­
wany jest tam w św iadectw ie szkol- 

i nym . Podobnie postaw iona jest kw e- 
atla pływ ania w D anii, A u s trii,  i  
w ielu  innych.

" W  Polsce M u l  O św ia ty rów nież  
poleca specjalną opieką otoczyć u- 
m iejętnosć pływ an ia . Postaw ienie  
sp ra w y  w ten sposób, że ktcś, kto  
nie  zda egzam inu pływ ackiego nie  
może otrzym ać m atury, a n i też do­
stać się na uniw ersytet —  nie będzie  
w yg lądało absurdalnie. W  sta ro ży t­
ności mówiono z pogardą o niedołę­
dze, nieum iejącym  sobie radzć w ż y ­
ciu, że ani czytać, an i p ływ ać nie  
po trafi” . I  w rzeczyw istości, nie moż­
n a sobie w yobrazić pełnow artościo­
w ego obywatela, dobrego żołnierza, 
czy dobrego dowódcy, który by nie  
p o tra fił w ra zie  potrzeby w raz ze 
sw ym  oddziałem  w pław  przepłyn ąć  
rz e k i. J e ś li pbecnie m ówi się  tyle o 
udostępnieniu dla szerok ich  m as

sportów, —  żeglarskiego, kajakow e- , . , , _  , . .
, •_!_ t___ „u  -i__  W  niedzielę zakończyły się w  E n - W  ogolnej k la s y fik a c ji kom binacji

go, i  w ielu i  y h, g gelbgrgu m istrzostw a świata w kom - alpejskiej panów pierw sze m iejsce i  __________ _
ści powinno się rozszerzyć działał- binacji alpejskiej. D rugiego dnia od- tytu ł m istrza św iata zdobył ponownie ła  po_ pierw szym  In i u. Ogólna k la sy -
ność propagandow ą nm iejętn ośd był się sialom na trasie długości 7 5 0  F ra n cu z  E m ile  A lla is . F ra n c u z  za- f ik a ć  ja  państw : I I  N iem cy. 21 F r a n -

i mtr. przy różnicy wzniesień 2oO m. powiedział, że sta rtu je  po raz ostat-
W Y N IK 1 S L A L O M U  P A N Ó W : ’ ni w zawodach, gdyż jeg o  zajęcia

j 1) Rom m inger (S z w a jca ria ) w  o - zm usza ją ’ go do w yco fan ia  się z
góinym czasie 183,4, 2 )  A lla is (F ra ń - oaynnegp życia sportowego.

s trz e la  n a  b ra m k ę . K r z y k  b ro n i  
i n ie p e w n ie , co  w y k o rz y s tu je  W o ­

sta l, p o d w y ż sz a ją c  w y n ik  do 2:0. 
W  36 -te j m in u - ie  a ta k  d ru ż y n y  
„ c z e rw o n y c h " k o ń cz y  s ię  z d o b y ­
cie m  b ra m k i prze z H a b o w sk ie g o . 
N a  m in u tę  p rz e d  k o ń ce m  p ie r w ­
s z e j p o ło w y  P ią te k  *d->bywa trz e ­
c ią  b ra m k ę , s trz e la ją c  b. ła d n ie  w  
p r a w y  ró g . B y ła  to n a jła d n ie js z a  
b ra m k a .

m iejsce G óry. Bram kę ojm srezŁ K rzy k  
u czerwonych, a na jego miejsce  
wchodzi Paw łow ski. Nie zmienia to 
w  niczym  przebiegu gry, k łó rs  jed ­
nak jest nadal nieciekawa. Byw ają  
taicie okresy, że gracze nie w cdzy, 
co robić z piłką, czyniąc w rażenie po 
cząlkujecych piłkarzy, co  zauw ażyć  
można zw łaszcza w  drużynie :zerw 
nych. W  29-tej m inucie Piątek z p a ­
dania Pieca zdobyw a czw artą bram-

w iększe nłż w latach ubiegłych, a to ś n la ją c  sy tu a c ję  pod s w o ją  b ra m -  
. . , . • ?  k ą . G r a  je st d osyć w y ró w n a n a ,

ze wzg.ędu na duze zainteresow anie *  więJc e j 8yt£ a c łi  p o db ra m -
się młodzit.zy sportam i w o d n y m i | to w  ic h  p o sia d a ją  n ie b ie scy , n ie  

Sezon sportów wodnych należy za- p c r r a iią  ic h  je d n a k  w y k o rz y sta ć,  
cząć od a k cji pod hasłem  „U czm y się W  1 5 -tc j m in u c ie  P y te l w y s ta w ia  .

ę , P ią tk a , a  ten strz e la  n ie u c h r o n n ie ,1 
p ł y w a ć .  j z d o b y w a ją c  p ro w a d z e n ie  d la  n le -

(A n d. P r.) b ie sk ich . W  18 te m in u c ie  Ł y k o

P o  przerw ie następują w  drużynach kę. W  chw ilę później H abow ski ozy 
zm iany. Z drużyny czerw onych prze- skuje drugi punkt dla „czerw onych  
chodzą do „n iebieskich " Szerfke 'na W y n ik  dnia ustala w ostatnie; nunn- 
miejscc- P ytla oraz K otlarczyk na cle W o sta l  

----------------A -----------------

J ę d r z e j o w s k a — H e b d a
m istrzam i w  M onte-Carlo

C z e c h  u ś p i  1 8 * g m  m i e j s c u
w kom binacji alpejskie]

D r u ż y n o w o  P o l s k a  z a j ę t a  7  m ie js c e

W  n ie d z ie lę  n a  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  tu rn ie  u w  M o n te  C a r lo  w  
żm a le  g r y  m ie sz a n e j p a ra  P o lsk a  
J ę d rz e jo w s k a  —  H e b d a  p o k o n a ła  
pa rę  im e ry k a ń sk o  —  fr a n c u s k ą

W h e e le r —  B ru g n o n  7 :5, 6:1.
W  g rze  p o je d y n c z e j pa n ó w  * w y -  

cię zca  T ło c z y ń sk ie g o  B o le li!  p o k o ­
n a ł zd e cy d o w a n ie  A n g lik a  A u s t in a  
6:4, 6:3.

M i s t r z o s t w o  b o k s e r s k i e  P c J s K I
Zwycięstwo Ruchu nad pcznatisk'm H.C.P.

W  Poznaniu w  m eczu o drużynow e  
m istrzostwo Polski w  boksie śląski 
Ruch, po niedaw nym  zw ycięstw ie r.ad 
W a rtą , o d n ió sł n o w y  s u k ­
ces, tym razem nad drugą poznańską  
drużyną H C P . Ślązacy w yg ra li spot­
k a n e  w 3tosunku 9:7, m ając przew a­
gę w  cięższych w agach.

stępujące w yn iki (n a pierw szym  miej­
scu pięściarze W a rty ):

W  muszej —  W irski w yg ra ł > Iw ań  
skim, w koguciej —  Koziołek zdobył 
punkty w alkowerem  z powodu cho­
roby Gw ardzika, w piórkow ej —  Pa- 
sturczak zw yciężył Frankow skiego, 

I w lekkiej —  sędziowie przyznali zw y -
Techniczne w yniki były n a stę p u ją -, cięstw o K ajnarow i nad Pliicikiem , 

ogólnej k la s y fik a c ji ;c e  (n a  pierw szym  m iejscu podajem y ’ mimo że przew agę mial w laśc.w ie za-
1 1  „  ]  _  t I t . _  •   _  1  „ r > .  . . 1  \  _ l 11/ r ł  i T.  K I  i l  f r t ń  l f -  f-A  r l-r .  O l  -  -  D t t ł W .

pływ ania.
W zgląd  na obronność kraju  nłe jest 

jed n ak jedynym  argum entem . D a l­
szy m i bowiem będą takie ja k :  u tra ­
ta  życia, zdrowie, a nawet estetyka.

W  S zw ecji ginie każdego roku  
P rzez utonięcie około 1.100 osób, —  
śm ie rć przez utonięcie ilościow o  
Przew yższa w szystkie inne nagle

sze m iejsce  
państw  przed F r a  leją która prow adzi

■------ —  dniu. Ogólna kla sy -
1 ) N iem cy, 2 )  F r a ń  

cja, 3 )  S zw ajearja, 4 ) tYlochy, 5 )  
N orw egja, 6 Częchoslow acja, 7 )  
P O L S K A  8 ) A n g lia , 9) A m eryka.

c ja ) 187,3, 8) Hoimuth Lantschner 
(N ie m cy ) 187,7.

W Y N Ik i  P O L A K Ó W :
16) Bronisław Czech 108,1 +  105,4 

— 213,5.
18) Jan Lipowski l06*J +  108,0

= 2 1 4 ,3 .

w ypadki śm iertelne r.z e ra  w zięte. Z , J Z£  h a ł0 ’ * 12,2+ 107,6

w w zą zachodnią gran icą, w  N ie m -j ' £ )  S ch in d K r Ilj6,5 + 105,4 = 221,8 .

W y n ik i /.gólne są następujące:
1 )  A lla is  (F ra n c ja )  nota 831, 2 )  

R om m in g er (Szw ajcaria^ 335, 3 )  
L an tsch n er (N ie m c y ) 338, 4) Schwabl 
(A u s t r ia )  345, 6) P o rtsch  (N ie m cy )  
351, 6) W oerdle (N ie m c y ) 352, 7)  
M att (A u s t ria )  352, 8) G latthardt
(S z w a jc a ria ) 362, 9 ) Von A ilm en  
(S z w a jc a rią ) 352; 10) .Neggler. (W io ­

ch y : 363.. .
A .y n A i Poloków;,
7.8) B ronisław  Czech 382,
2 3 ) Ja n  lip o w s k i 402,
28 ) K n n l  Z a ją c 408,
82) A h  S chindler 436.
W y n ik i _ w slalom ie zadecydow ały  

oo w ysunięciu  się N iem iec na pierw -  
----------------X

Kapral H a ra tyk
mistrzem narciarskim 

armii

bokserów  R u c h u ):
W  muszej —  Ja siń sk i pokonał na 

punkty Stępniew icza, w  koguciej —  
K raw czyk przegrał z Lischką, w piór­
kowej —  M pnecki ulegt W alkow iako-  
wi, w lekkiej —  Bieniek został poko­
nany prze2 Szym czaka, w  pótśredniej 
—  W aloszek zrem isow ał z Sobcza­
kiem, w  średniej —  W iedem an od­
niósł zw ycięstw o nad Szulczyńskim ,

w odnik Floty, w pólśredniej —  Rata- 
jak został znokautowany w 1-ej run­
dzie przez W asiaka, w  średniej —  
Florysiak w ygrał w alkowerem  wobec 
niestawienia się przeciw nika, a w  
walce tow arzyskiej znokautował K n i-  
gę, w półciężkiej —  Szym ura nie roz­
strzygnął walki z Karolakiem, Szym u­
ra w czasie spotkania zw ichnął nogę 
i został przew ieziony do szpitala.

M a j c h r z y c k i  b ije  P i s a r s k i e g o
Geyer -  S o kó ł 9:7

W Łodzi odbył się m ecz b o kserski w ypunktow ał W ojciechow skiego I, w 
uuęuzy K . S. G e yer (Ł ó d ź ) i S o k o -! piórkow ej —  R o g a lrk ł p rz e g ra ł na  
łem  (P o z n a ń ). Zw ycięstw o o d n ió s ł. punkty z A ugustow iczem , w . \  :iej 
zespół łódzki w stosnnltu 9:7. W y- —  Ja new ezyk w j g ra ł na pu m u y z  
n ik i techniczne przed staw iają cię na- ( M ik o łajczy kiem , r. 2 lek k ie j —  P eia  
atępująco (n a  pierw szym  m iejscu zrem isow ał z W ojciechow ski 2, w
zaw odnicy S o k o la ): w m uszej N o- j pólśredniej —  M a jch rz y ck i pokonał stw o Polski w  _ koszyków ce_ kobiecej, 
waefti został zrekam o w a n y przez (.'- P isarsk iego , w półciężkiej — ■ Rogow - 
sielskiego, w kogucej —  C ze rw iń sk i ski w y g ra ł z W urm em .

zim ierczakiem , w  ciężkiej 
w ypunktow ał Kiim eckiego.

W  n ie d z ie lę  -zakończone zostały D zięki temu zw ycięstw u Ruch zdo- 
w  ja k o p a n e a - tau~ ody n a r c ia r s k ie  był już w icem istrzostw o Polski, 
o m istrzostw o P o lsk i w ojskow yc.. , , ,

' ■-'■-■■■ • V  drugin m eczu bokserskim  o mi­
strzostwo P olski poznańska W arta

w  półciężkiej -  Kolonko w ygrał z Ka 1 ™  ciężkiej _  Białkow ski pokonał
zimifcrczŁk.em. w  cieżkiei —  W rrfzidlo , W ę g ro w s k ^ o .

Po niedzielnych zaw odach stan ta­
beli m istrzostw bokserskich P olski

k lu b ó tć  sp o rto w y ch .

T y t u ł  m is trz a  w o jsk o w y c h  k ln -  
oów  sp o rto w y ch  w  o b Ł c^ e n iu  z  
biega p ła sk ie g o , b ie g a  zjazd o w ego  
i  s la lo m u  z d o b y ł k a p r a l H a ra ty k  
J a n , ty tu ł w ic e m istrz a  —  p o d ch o ­
rą ż y  Ł a c i W itold.

pokonała gdyńską F lo tę 11:5. W  po­
szczególnych w agach uzyskano na-

przedsiaw ia się następująco:
g ie r pkt, st; br.

1 )  W arta 6 8 :2 53:21
2) Ruch S 8 :2  4fi -37
3 )  H C P  5  4:6  ĆŚMS
4 j Flota 5  O.lO 2 6 J 4

A Z S  W a r s z a w a  m i s t r z e m  P o l s k i
w  ko szykó w ce  kobiece]

M E B L I własnego

Jan Ryharczyk
yrobu na dogodnych warunkach

KARSZAKOWHt O l
w podwórza 

w ł a s n a  s u s t a r n  l a  d r z e w  a

W  niedzielę zakończyły się w T o ­
runiu 3-dniov,e zaw ody o mistrzo--

Polski zdobyta drużyna w arszaw skie­
go A Z S.

W icem istrzostw o Polski uzyskała  
Pierw sze m iejsce i  mistrzostwo drużyna łódzkiego IK P .

R u c h  z r e m i s o w a ł  w  G l iw i c a c h  2 :2

R A D I O
WTOBEK

* 4 8  „ K i e d y  r a n n e  w s t a ją  z o r z e " .  
030 G im n a s t y k a .  6 .40  M u z y k i  7 p : :  
D n . n n i k .  7 .18  M u z y k a .  8 .0 0  A u d y c j a  d ia

. . .  . . . .
11.15  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł :  „ J ó z l u a  n a  

k i e r m a s z u  ś w .  K a z i m i e r z a " .  11 .40  O t t o -  
e i m  B e s p i g h i :  P t a k i  -  s u i t a .  1 1 4 7  S y ­
g n a ł  c z a s u .  12 .03  A u d y c j a  p o ł u d n io w a .

15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  15.45 
„Rzeczy c i e k a w e  z  p i ę c i u  c z ę ś c i  ś w i a t a "  
I  a u d y c j a  d l a  d i . e c i .  16.05 P r z t z l ą d  
a k t u a l n o ś c i  f i n a n s o w o  * g o s p o d a r z y c h .  
1845 F a n t a z j e  n a  t e m a i .  z n a n y c h  p ie ś n i  
■ w w y k o n a n i u  O r k i e s t r y  A d a m a  H e r -  

jfa a ń a . 10.50 P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  17.00 
W y s p x  p o l s k a  w  B z y m i e .  17.15 R e c i t a l  
■ w io lo n c z e lo w y  M a u r i c e  M a r e c h a l .  1 7 ^ 0  
Z  p s y c h o l o g i i  p s a  d o m o w e g o  —  p o g a ­
d a n k a  1C.00 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18.10 
S k r z y n k a  t e c h n i c z n a .  18.35 A u d y c j a  d l a  
ws< 19.r,0 „ N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i " :  t w i e -  
c z ó r  X I ) :  „ P r ó b y "  -  M o n t a t g n e ‘ a .  1 9 4 0  
K i l k a  n o w y c h  p i e ś n i  w w y k o n a n i u  M a u ­
r y c e g o  J a n o w s k i e g o  1950 P o g a d a n k a
. ik t u a l n a  20.00 „ C o ś  d l a  k a ż d e g o "  —
k o ń c e ’ *  r o z r y w k o w y .  W y k o n a w c y :  T r i o
s a l o n o w e ;  B r o n i s ł a w  N a g u je w s k i  —  w i o -  
l o n c z  D u e t  w o k a l n y :  B r u n o  F e i s t  —  
c y t r a  M a c i e j  B r z e s k i  —  f o r t e p i a n .  20.45 
D z le n n .K  w i e c z o r n y .  20.55 P o g ? j . *’
a k t u a ln a .  21.00 K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  
W y k o n a w c y  W i le ń s k a  O r k i e s i r a  S y m ­
f o n i c z n a  p o d  d y r .  F e l i k s a  R y b i e k l e g o  
o r a z  J ó z e f  G e t n e r  —  s k r z y p c e .  22.00 
M e l o d i e  t a n e c z n e  w  w y k o n a n i u  M a le j  
O r k i e s t r y  P  R .  z  u d z ia ł e m  K a z i m ie r z a  
S z e r s z y m  k i e g o  — r e f r e n y .  22.50 D z i e n ­
n i k  w i e c z o r n y .  P r z e g l ą d  p r a s y  i  k o m .  
m e t e o r o l o g i c z n y .

( gadanks. 4. Polska muzyka taneczną
W p r z e r w i e  o k .  g o d z .  1 4 0 :  p o g a d a n iu -  

a k t u a ln a  w  J ę z .  a n g i e l s k - m .

ŚRODA
6.15 „Kiedy ranne" 640 Gimnastyka. 

6 .40  M u z y k a .  7.00 D z i e n n i k .  7 ,1 5  M u z y k a .
8 .0 0  A u d y c j a  d i a  s z a ó i .  11.15 A u d y c j a  dla 
s z k ó l .  1 ) „ Z  p r z y g ó d  l e ś n e g o  lu u k & ‘ ,  2 )  
M u z y k a .  11 .40  L u d w i k  v .  B c e t h o v e n :  S o ­
n i k a  w i o l o n c z e l o w i  C - d u r .  .1 1 4 7  S y g n a ł  
c z a s u .  12 .03  A u d y c j a . p o ł u d n i o w a .

15.45  „ N a  c o  p o i u j e  ż ó i t y ,  d z ik i  d i n -  
g o “  —  p o g a d a n k a  d l a  d z i e c i  s t a r s z y c h .
10 .00  „ U c z m y  s i ę  m ó r . ó "  16 .15  K o n c e r t ;  
w  w y k ,  o r i u e s t r y  m a n c o l i n i s t ó w  „ K a ś k a  
d a "  o r a z  A r in y  S k o r o k ó w n y  —  ś p ie w .  
1 0 4 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a .  17 .0 0  2 0 - l e c l e ' 
c z e r w o n e j  a r m i i .  1 7 4 5  Witold M a l i s z e w  
s k i :  K w a r t e t  s m y c z k o w y  E s - d u r .  1 7 4 0  
P a s c r s t w t  —  p n g a d a n k a .  18 .00  W ia d ,  1 
s p o r t o w e .  18 .10  L a r k a r o l a .  1 8 3 5  A u d y c j a  
d l a  W ft 1 ) W i a d .  r o l n i c z e .  2 )  P r z e d  s i e -1  
w e m  z b ó ż  jarych —  pogadanka. 19 00 
O b r a z e k  z  p o w i e ś c i  p ,  t .  „ S z a r u g a "  J e - ■ 
r z e g o  H u l e w .c z a  1 9 4 0  P i e ś n i  ż a r l o B h w e  ! 
w  w y k o n a n i u  C h ó r u  k o l e j a r z y  „ H a s ł o "  z  
B y d g o s z c z y .  19 .35  S a m o t n o ś ć  m ł o d o ś c i —  I 
g a w ę d a  S t a ł e g o  D o k t o r a .  1 9 4 0  P o g a d a n - I  
ka a k t u a ln a .  2 0 .0 0  J S t r a o s s  —  k r ó l  w a l ­
c a ,  G e r s h w i n  —  k r ó l  J a z z u "  ( p ł y t y )  
20 .4 5  D z i e n n i k .  2 0 4 5  P o g a d a n k a .  21 .00  
K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  w  w y k .  Z - / . g n i e w a  
D r z e w i e c k i e g o .  21 .45  K w a d r a n s  p o e z j i  
—  „ P o l s k a  w  p i e ś n i a c h  c u d z o z i e m s k i c h "
22.00 K o n c e r t  p o p u l a r n y  w  w y k .  O r k i e ­
s t r y  W i l e ń s k i e j .  2 2 4 0  D z i e n n i k  P r z e g lą d  
p r a s y  1 K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i c z n y .

I W G liw icach  gościł Ruch, który ro­
zeg rał mecz piłkarski z m iejscowym  
Rasensport, w yw alczając w ynik remi­
sow y 2 :2  (2 :2 ).

Ruch zaprezentował się  słabo, nie 
mniej w pierw szych minutach znacz-

teatrze N arodow ym  akadem ia

minut dwie bramki. Prow adzenie zdo- m o rsk a - o rg a n iz o w a n a  przez kom i-  
był W iecheczek w 4 tej mintirie a akadem icki, w którego skład  we- 
w dwie minuty później podw yższył z szły  B ra tn ie  Pc-moce w szystkich  u- 
rzutu karnego do 2:0. G ospodarze nie czei„ i  w arszaw skich.

N * W

A k a d e m i a  m o r s k a
m ło d zie ży  akadem ickiej stolicy

W  niedzielę w  południe odbyła się j l;Iej, by nie tyllco sam a p rz e ję ła  się

ideą m o rską i kolonialną, a!« h asła

W idzó w  zebrało się około 7 tysię-
nie górował, Zdobyw ając w ciągu 6 Cy,

N a  b o i s k a c h  p i ł k a r s k i c h
P o ra żk a  śląskich p iłk a rzy  w  K ra ko w ie

W n ie d z ie lę  ro z e g ra n e  zo sta ły  w  
W a rsz a w ie  tre n in g o w e  m ecze p i ł ­
k a rs k ie  z u d z ia łe m  d ru ż y n  lig o ­
w y c h  z u d z ia łe m  d ru ż y n  lig o w y ch .

W a rs z a w ia n k a  sp o tk a ła  s ie  z 
C W S , b iją c  go 6:2 (2 :0 ).  B o isk o  
n y ło  b a rd zo  c ię żk ie . P o zio m  za w o ­
dów  sła b y . P r a w ie  do k o ń ca  p ie rw  
szej p o ło w y  w y n ik  b y ł b ez b ra m -  
k o w y .  ̂ D o p ie ro  w  o sta tn ich  m in u ­
tach p ie rw s z e j p o ło w y  p a d ły  d w ie  
b ra m k i d la  W a rs z a w ia n k i  

P o lo n ia  sp o tk a ła  s ię  z D r u k a ­
rzem , z w y c ię ż a ją c  go 6:0 (2  0 )

W K r a k o w ie  o d b y ł s ię  m ecz p o ­
m ię d z y  C ra c o v ią  i  F o g o n ią  k a to ­
w ick ą , za k o ń czo n y  z w y cię stw e m  
C r a c o y ii 5:0.

W  to w a rz y s k im  m e czu  p i łk a r ­
sk im  o sła b io n a  W a rta  (b e z  S zr.rf-  
kego, Fo n to w icza , S o b k o w ia k a ,
S z w a rc a  i  T w ó rz u l p rz e g ra ła  z p o ­
zn a ń sk ą  L e g ią  1 4  (0 :1 ).

W  T o ru n iu  w  to w a rz y sk im  m e ­
czu p iłk a s rk im  W K S  G r y f  zremiso 
w a ł z  K P W  P o m o rz a n in e m  5:5. D o  
p rz e rw y  p ro w a d z ił K P W  P o m o rz a -

szkół w yższych. T e a tr był p rzep eł­
niony po brzegi.

Po od egraniu hym u narodowego, 
za g a ił akadem ię prezes kom itetu w y­
konawczego p. Zyg m unt Gorgol. Głó­
w ny re fe ra t w y g ło sił prezes zarządu  

głów nego L M K  gen. St. K w aśniew ­
ski, k tó ry  w  serdecznych słow ach  
zw róci! się do m łodzieży akadem ic-

te n io sła  w  społeczeństwo,
W  im ieniu m łodzieży akadem ickiej 

przem aw iał p .  J u liu s z  Sędek, któ ry  
po dkreślił, iż m łodzież po lska ‘oru  
m ie i  docenia znaczenie Polaki aa  
m orzu i za m orzem  i d la tego na a- 
pei zw rócony do niej, odpow iada; 
„T ak, będziem y P olskę czy n ili eo ra z  
silniejszą, eo ra z m ocniejszą i h a r-  
tow niejszą.

Na zakończenie przyjęto rezo­
lu c ję ,  w  k t ó r e j z e b ra n i p o s ta n a ­
w ia ją  m . in. w y b u d o w a ć  ścigacz 
„ A k a d e m ik " .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E

17.15  R e c i t a l  w i o l o n c z e l o w y  M a n -  
r i ć e  M a r ć c h a l .

19.00 „ N i e ś m i e r t e l n e  książki" — 
w i e c z ó r  X I .

20.0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
21 .0 9  K o n c e r t  s y m f o n . c z n y .

2 2 .0 0  M e l o d i e  t a n e c z n e .

n in  4:0. W K S  G r y f  w y ró w n a ł do- 
M e cz  C z e ch o w ice  —  L a u d a  w y -  j p ie ro  w , o sta tn ich  m in u ta ch , m i-  

g r a ły  C z e ch o w ice  4:3.  1 mo, że g r a ł w  d ziesiątkę.

N o t o w a n a  giełd w arszaw skich

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
ie 2 Pleśni żartobliwe,
20.00  „ S t r a u s s  —  k r ó l  w a l c a ,  G e r ­

s h w i n  —  k r ó l  J j z z n " .
21 .0 0  K o n c e r t  c h o p i n o w s k i  y r a  Z b i ­

g n i e w  D r z e w i e c k i .
21 .45  K w a d r a n s  p o e z jL

W A R S Z A W A  II 
_  ' i X  D a w n a  m u z y k a  k a m e r a ln a .  14.00 
K u n c e r t  r o z r y w k o w y  z  p ł y t .  15.10 W :a -  
domarc. s p o r t o w e .  15.15 O r k i e s t r a  s a io -  
r o w a  A d a m a  F u r m a ń s k l e g o .  lb .0 0  M u z y ­
k a  l e k k a .  19 .05  R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .  
2 2 .0 0  ,.o c z ł o w i e k u ,  k t ó r y  s p r z e d a ł  w i a -  
■r.J s z k i e l e t "  —  s k e c z  A n d r z e j a  N o w i c ­
k i e g o  ( w z n o w i e n i e ) .  22.20  M e l o d i e  l e k ­
k i e  i  t a n e c z n e  z  p i j / t .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
*4.01 1 . D z i e n n i k  w  . ę z .  p o l s k i m  i  a n -  

s r .e i ik im  2. a p / e w a  W .  M y s z k o w s k i ,  g r a  
na S k r z y p c a c h  T .  J a w o r s k i ,  w  p r z e r w i e

Z o C z .  0 .30  F r a g m e n t  z  p o w i e ś c i  
. .N a d  N i e m n e m "  -  E l i z y  O r z e s z k o w e j

WARSZAWA n
13.00  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  14.10 T r z y  

s t u l e c i a  m u z y k i  o r g a n o w e j .  15.00 P o g a ­
w ę d k a .  P o r z ą d k i  w i o s e n n e .  15 .15  W .a d  
s p o r t o w e .  15.20 Z e s p ó l  s a l o n o w y  P a w ł a  
R y n a s a .  13.00  K o n c e r t  k a m e r a l n y :  W y ­
k o n a w c y :  H e n r y k  B a r t n t k o w s k i  —  f l e t .  
Z y g m u n t  O r z e w s k l  —  o b ó j .  S y l w e s t e r  
C z o s n o w s k i  —  k l a r n e t .  1 8 4 0  M u z y k a  l e k  
k a .  22 .0 0  „ W a l t  D i s n e y  —  b a j k o p i s a r z  
e k r a n u "  —  f e l i e t o n  E u g .  P ę k a l s k ie g o  
2 2 .1 *  M u z y k a  l e k k a  1 t a n e c z n a

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
24.0 0  1 . D z ie n n ik  w  J ę z y k u  p o l s k i m  1 

a n g i e l s k im .  2 . C o  s ł y c h a ć  w  s p o r c i e  
p o l s k i m ?  3 . M u z y k a  ł e b k a  w  w yk .  Z e ­
s p o łu  P a w i a  R y n a s a  o r a z  r e f r e n i s t y  E .  
J a s iń s k ie g o .  4 . „ G r o d n o  1 j o g o  z a b y t k i "  
5 . U t w o r y  S t a n is ł a w a  N t - T o c k l e g o  w  
w y k .  H e l e n y  W a r p e c h o w s k i e j  —  ś p ie w .r.. . __________  _ , . , --------------------------- u , — -pici

- P w s k .  p r z e m y s ł  o d z i e ż o w y "  —  p o -  . S t a n i s ł a w a  N a w r o c k i e g o  —  f o r t e p i a n .

GitfcUA
D E W IZ Y -  H olandia 294.85; B ru k -  

ssla  89.40; K openhaga ll8 .o 5 ; Lon­
dyn 26.43; M ontreal 5 27; Nowy 
J o r k  6.27; N ow y J o rk  (kab el)
5.271^; 3  5:0 132.80; P a ry ż  17.14;
P ra g a  18.51; Sztokholm  136.15; Zn 
rych  122 35.

P O Ż Y C Z K I: 8 proc. prem . inwest.
I  em. 85.75 —  85.38 ; dolarów ka  
42.68; 4, proc. konsolidacyjna (w ię k ­
sze) 67.75 (drobne) 67.63 ; 4Vi proc. 
wewn. państw  66.38 —  66.50; 5 proc. 
kon w ersyjn a 70.00.

L IS T Y  Z A S T A W N E : 8 proc.
ziem skie do!ar. gw ar. kupon 46.69;
4)ó proc. ziem skie seria  V  63.50 ; 5 
proc. W a rsza w y  74.76 —  74.60; 5  
proc. W a rsza w y  (1933 r . )  70-50 —  re w a  24.75 —  2.5.50: otręby pszenne 
70.88 (drob ne) 70.75; 5 proc. L . Z. grube J6 75 — 17.25; średnie 15.25 —
W arszaw y '198 6  r.)  72.50; 5 proc. 15-75, miałkie 15.25 — 15.75; żytnie
Ło dzi (J9 3 3  r . )  64.25 64.13. 13.00— 13.50: m akuch) łnia e 20 25—

AKCJE: B. P o lsk i 112 75— 113.00 20.75, rzepakowe iG.75— 17.25; śruta 
(im ien n e) 112.00; L ilp o p  64.50; Sta- sojowa 2 + 5 0 — 2 ! 00. słoma prasn-.v’ -
rachow ice 89.00; Żyrardów  71.75; na (ży tn ia ) 6.75— 7 25; siano słodkie
K lu czo w sk a  fa b r. pa p ie ru  60.00.

spostrzeg ł, iż  w  p iw n ic y , k tó ra  
m ie ści s ię  pod re sta u ra c je , n a b e­
to n o w ej po dło d ze le ż a ła  ja k a ś  k o ­
bieta, n a  k tó re j p a liło  s ię  u b ra n ie .  
K o b ie ta  k rz y cz a ła , w z y w a ją c  r a ­
tu n k u . N a ty ch m ia st pospieszono z 
po m ocą , t łu m ią c  n a k o b ie cie  p ło ­
m ien ie.

/.bierana 28 75 —  29 25; żvto T «t L e k a r z  s tw ie rd z ił o p a rze n ie  I I  i 
21.25— 21 75; ow:es I st. 21.50— 22.00; 1 n i  sto pn ia  tw a rzy , szyi, r ą k  ora z  
II st. 20 00 -  *I6(J; jęc/mten bro- I p ie rs i i w  sta n ie  c ir ż k im  p rz e w ió z ł  
warny 20 23 — 20.73: lęczm ień 1 ją  P °  o p a tru n k u  do szp. D ziec.
19.00 —  19.25. groch polny 24 00 Jezus.
46.00; V ictu ria  W .50 -  2 9 ^ 0 :
uhin n ii i 4 7f» 1 ft *ift v«i, >

15.50 —  16.00; rzepak zim ow y 55.50 
-  56-50: letni 53.50 -  54.50 r . ip ik  
zim owy 51 00 — 52.00. letni 51.00 —

P ija n a  k o b ie ta
spłonęła od papierosa

W ła ś c ic ie l re s t a u ra c ji p r z y  u lic y  f U sta lo n o ,_ że je st to K a t a rz y n a  
P a ń s k ie j n r. 5, S z la m a  W a jn d o rf, i P rzych o d zeń , la t  36, k o n tro ln a , bez

52.0o; siem ię lniane basis 90 proc, 
łi.JMi -  4n..*>d. k c .m w n a  c/e rw  sur 
100 On l | 0  00: konicz-.ns Ulata 100.00 
210.00; m ak niebieski 106 00 —
110.000; mąka psz. g. I  45.00— 47.50; 
g. II 33.00 -  3 3 0 0 , pastewna 19.00 
—  20.00; żytnia gatunek i-śzy  
3 3 0 0 — 34.50; gaf. II 23.00— 24.00; ra-

staiego m ie js c a  zam ie szk a n ia . P r z y  
chodzeń ra c z y ła  s ię  ca łą  n o c w ó d ­
k ą  w  je d n e j z re s ta u ra c y j z  p r z j’- 
gc/dnie poznanym  m ężczyzną  
N a d  ra n e m  m a ją c  ju ż  d e b rz e  w  
g ło w ie, u d a ła  się  'd c  p iw n ic y ,  n ie  
n a le żą ce j do n ik o go , n a  nocleg, 
gdzie b a rd z o  często s y p ia ła .

P rz y c h o d z c ń  z a p a liła  p a p ie ro sa  t 
zasnęła. O d  o g n ia  z a ję ła  s ię  n a  
n ie j a p aszka na szyi, a n a stę p n ie  
ca ła  g a rd e ro b a . W  p o b liż u  zn a lezio  

no  k i lk a  w y p a lo n y c h  p a p ie ro só w .

G I E Ł D A  : . J U Z U W A

Pszenica jednolita 29.25 —  29.75;

od stolika, podeszła do kelnerki, W a n ­
dy K oszew skiej, i poprosiła o klucz  
do ubikacji, m ieszczącej się na po­
dwórzu. Kobiety pozostaw iły m ężczy­
znę i ze słow am i: „Idziem y się n a p ić"  
w yszły tylnym w ejściem  na podw ó- 

prasowane 10.75 —  11-25; prasowane j rz® , . u b i k a c j i .
8.25 —  9 25. W  Kilka minut później dozorca do-

|m u  siedząc w bram ie zauważ.* I, że

„Otrułyśmy sią!3ł
P o d w ó jn y zam ach sam obójczy

W  SOJO tę około godz. 20-ej do ka- które z okrzykiem : „O trułyśm y sie** 
w ianu Leonarda G órskiego przy ul. w biegły do kaw iarni i padły na po- 
biennej nr. 9 przyszły w  tow arzystw ie sadzkę, w ijąc sie w  boleściach N a- 
jakiegoś m ężczyzny Zofia W agn er tychm iast r z u ® M s i ę n f  ratunek 
oraz Irena Rongers, zam aw iając ko- w ynosząc obie na ulicę, a n a s ta n ie

.*>: 5.®“ « w »
solnym  i po przepłukaniu żołądka 
W agnerow ą przew iózł do szpitala 
Dziec. Jezus, Rongers zaś do szpita­
la na Czyste.

Stan ich jest bardzo ciężki.
W  ubikacji znaleziono dw ie bute­

leczki po kwasie solnym. Osobnik,
który przyszedł w  towarzystwie ko­
biet do kawiarni, korzystając z za-i jT” ”  śuuw aśji, Łfc iłiu-t uiu siawiami,

tx  ubikacji w ybieg ły dwie kobiety, m ieszkania, opuścił lo k a l
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E x p i a c i a  m ł o d z i e i y
w  kościele akadem ickim  św . A n n y

O h y d n a  z b r o d n ia  n a  o so b ie  śp. 
k s . B t r e ic h a ,  w y w a r ła  s iln e  w r a ­
ż e n ie  w  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw ie ,  
s z c z e g ó ln ie  je d n a k  w s t r z ą s n ę ła  
m ło d z ie ż ą , w ś ró d  k t ó r e j p r z y w ią ­
z a n ie  do w i a r y  k a t o lic k ie j  i  K o ­
ś c io ła  je s t  s i ln ie js z e  n iż  w  in n y c h  
Ś ro d o w is k a c h .

Całonocna adoracja
W  n o c y  z 5 n a  6 m a r c a  o d b y ło  

s ię  w  k o ś c ie le  a k a d e m ic k im  św . 
A n n y  w  W a r s z a w ie  c a ło n o c n a  
a d o r a c ja  N a jś w . S a k ra m e n t u , j a ­
ko  e k s p ia c ja  za z b ro d n ię  lu b o ń -  
s l ^ ,  W  so b o tę  o g o dz. 2 0 -e j w y ­
p e łn i ła  po b rz e g i k o ś c ió ł m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ic k a  z l ic z n y m i p o ­
c z t a m i s z t a n d a ro w y m i B r a t n ic h  
P o m o cy , k o r p o r a c j i  a k a d . i o r g a ­
n iz a c j i  k a t o lic k ic h .  W  d u ż y m  n a ­
p ię c iu  u c z u ć  r e l ig i j n y c h  ro z p o ­
c z ę ła  s ię  u ro c z y s t o ś ć .  W  s k u p ie ­
n iu  i  n a  m o d lit w a c h  p r z e t r w a ła  
m ło d z ie ż  do ra n a . M im o  z m ę cze ­
n ia  n ie r a z  w p r o s t  z" p r a c y  p r z y ­
b y w a ły  l ic z n e  z a s tę p y  a k a d e m i­
k ó w , a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  a d o ra ­
c j i.

Niedzielne nabożeństwo
W  n ie d z ie lę  ra n o  o g o dz. 9 -e j 

p r z y b y ł J  E .  k s . b is k u p  A n t o n i  
S z la g o w s k i,  d o ż y w o tn i o p ie k u n  

m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j i  w  a s y ś ­
c ie  d u c h o w ie ń s t w a  o d p r a w ił  p o n -  
t y f ik a ln ą  M sz ę  św . P o d n io s łe  k a ­
z a n ie  w y g ło s i ł  k s. d r. E d w a r d  
D e tk e n s . N a w ią z u ją c  do s łó w  

E w a n g e l i i  św ., j a k  s z a ta n  o ś m ie ­
l i ł  s ię  k u s ić  sa m e g o  B o g a , w s k a ­
z a ł k a z n o d z ie ja  f o r m y  d z is ie js z e j  
s z a t a ń s k ie j  a k c ji,  p r z e ja w ia j ą c e j  
s ię  m. in n . w  p u s t a c i k o m u n iz m u .  
J e s z c z e  b rz m ią  w  u s z a c h  s iln e  
s ło w a :  „ D u c h o w ie ń s t w o  p o ls k ie
s ta ło  i  s t a ć  b ę d z ie  z a w sz e  n a  
s t r a ż y  n a jw ię k s z y c h  d ó b r d u c h o ­
w y c h  n a r o d u . P r z e c iw n o ś c i n a s  
n ie  z ła m ią . N a  p o s t e ru n k a c h  w y ­
t r w a m y  i p r a c ę  n a s z ą  p r o w a d z ić  
b ę d z ie m y  > tą  s a m ą  s ilą .  ch o ć­

b y śm y  w s z y s c y  m ie li  k r w ią  to 
p r z y p ła c ić " .

P o  z a k o ń c z e n iu  u ro c z y s t e j a d o ­
r a c j i  N a jś w .  S a k ra m e n t u  p o tę ż ­
n y m  ś p ie w e m  „ B o ż e  co ś P o ls k ę "  
za k o ń c z o n o  n a b o ż e ń s tw o  

Z  r a d o ś c ią  s t w ie r d z ić  trz e b a , że

k a t o lic y z m  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­
k ie j  s t a je  s ię  c o r a z  s iln ie js z y m  
c z y n n ik ie m  d y n a m ic z n y m .

D z iś  o godz. 1 3.15 o d b ę d z ie  s ię  
w ie c  o g ó ln o a k a d e m ic k i p o d  h a ­
s łe m  „ M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  w 
w a lc e  z k o m u n ą " .

Obrady Kongresu Polaków w Niemczech

Wiara i wytrwanie
h a s ł e m  P o l a k ó w  w  R z e s z y

B E R L I N ,  6. 3. O d b y t y  d z iś  w  
B e r l in ie  p ie r w s z y  k o n g r e s  P o la ­
k ó w  w  N ie m c z e c h  b y ł  p o d n io s łą  
m a n if e s t a c ją  z w a rt o ś c i lu d u  p o l­
s k ie g o . O lb r z y m ia  s a la  b e r l iń s k ie ­
go Theater des V o lk e s  w y p e łn iła  
się p o  brzegi p r z y b y ły m i n a  k o n ­

g re s  d e le g a t a m i ze w s z y s t k ic h  o -  
k o lic  N ie m ie c .

Z  p o w o d u  b r a k u  m ie js c a  w  s a ­
li,  m o g ą c e j p o m ie ś c ić  t y lk o  5.000  
osób, o k o ło  2.0 0 0  d e le g a tó w  n ie  
m o g ło  ju ż  w z ią ć  u d z ia łu  w  o b r a ­
d a ch .

„Baleares” z a to n q ł
t r a f i o n y  t o r p e d a

Z załogi uratowano
c z e r w o n y c h

tylko 100 osób
BARCELONA, 6. 3. W nocy z 

sobty na niedzielę około godziny 
2.30 w edług czasu zachodnio-eu­
ropejskiego miała m iejsce —  w e­
dle donosie,* ze źródeł republi­
kańskich —  bitwa morska, w  
której brały udział rządowe krą­
żowniki oraz narodow e okręty 
w ojenne „C anaria", „B aleares" i 
„A lm irar.ie Cervera“ . W  czasie 
tej bitwy, która rozegrała się w  
odległości 70 mil od Cap Palos, 
krążownik „B aleares" ugodzony 
został torpedą na skutek czego na 
pokładzie okrętu nastąpiła eks­
plozja i okręt prawie natych­
miast położył się na burcie.

W edle późniejszych

ła nad ranem nad polem  w alki i 
zrzuciła kilka bom b, które jed ­
nakże m inęły się z celem.

W edług pierwszych w iadom o­
ści otrzym anych z terenu bitwy 
pod Cap Palos torpedą trafiony 
zoatał krążownik „Canaria". Jak 
się później okazało, wiadom ość ta 
była nieścisła.

LONDYN, 6. 3. Angielskie
konirtorpedow ce „K em penfelt" i 
„B oroas" ratowały przez całe 
przedpołudnie rozbitków  z zato­
pionego krążownika powstańcze­
go „Baleares". A dm iralicja b ry ­
tyjska otrzymała wiadom ość, że 
jeden marynarz z kontrtopedow - 
ca „B oreas" został zabity przez

Woroszyłow w niełasce
W  sowieckim kalejdoskopie zmian

M O S K W A ,  6. 3. W e d łu g  k r ą ż ą -

, . . . , „ r ,o w n  c y c h  tu  u p o r c z y w ie  p o g ło s e k  n a ­
r z ą d o w y c h  d o m e sie n , „ B a le a r e s  a p o d z ie w a ć  a ie  b a rd z o  ^ a ł
tonie obecnie M iejsce położenia to o dku larnńfici 0.
o k r ę t u  o k r e ś la ją  ja k o  oddal.^n e ^  k o m is a r z a  w ó jn y  m a r-

40 m il  o d  K a r t a g in y .  N a  p o k ła -  ? z a łk a  W ( r o s z y ło w a . _  T . u d n o
d z ie  s ta t k u  w y b u c h ł  p o ż a r, k to- idzieć dziśj tóy M a r e z a le k
r y  t r w a ł  je s z c z e  w e  w c z e s n y c h  W o  lo w  w  o g ó le  ^ s ta n ie  u .
g o d :,u la c h  ra n n y c h .  . . . . ,, , ,  sunięty ze swego stanowiska, a

S ie d e m  n a r o d o w y c h  o k rę t o w  , , . . , . ,___, .  , , , . , m iejsce jego  zajm ie dotjchczaso-
hiszpan k.ch stara się uratować y  Fedho. należy
załogę krążownika licząc, 765 ak b l dnie ^ J ^ W a ć  
l u d z i !  -  jeżeli t o j e , c z e j e a  poważniejszych ^ a n  w :ym 
m ożliwo —  krążownik sam, R zą-

c z ę ś c ie j p o w t a rz a  s ię  w e r s ja ,  że  
o b a j w y m ie n ie n i w y s ła n i z o s t a li  
n a  D a le k i W s c h ó d .

* B C  Ż4DAC
W Kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
iV urzędach pocztowych 
We własnych punkiLch aprze 

dąży

bom bę, zrzuconą z samolotu rzą­
dowego podczas akcji ratow ni­
czej. Trzej inni marynarze zo­
stali zranieni. Żaden z okrętów 
angielskich nie został jednak 
przez bom by trafiony.

BARCELONA, 6. 3. Oficjalnie 
kom unikują, że krążownik „B a­
leares" należący do floty  genera­
ła Franco, zatonął.

Jak się zdaje, krążownik „B a­
leares" został zatopiony przez tor 
pedę, wystrzeloną z rządowego 
okrętu wojennego, a nie przez 
bom by, zrzucone z sam olotów 
przybyłych rano na m iejsce b it­
w y morskiej. Angielskie kontr- 
torpedowce „B oreas" i „K em pen 
fe lt“  w yratow ały i wzięły na p o ­
kład przeszło stu członków  zało­
gi „Baleares".

Liczba uratowanych członków 
załogi krążownika „B aleares" nie 
jest jeszcze dokładnie ustalona. 
Jak się zdaje uratowano jedynie 
sto kilka osób —  660 osób zna­
lazło w ięc śmierć w  falach.

duwa eskadra lotnicza przelecła-

£  w y r o k i  S m i e r c ś
R Z E S Z Ó W , 6. 3. W  sobotę, 5 bm. 

przed sądem przysięgłych w  Rzeszo­
w ie stmię’1 P aw eł Bil, M ichał W o ź ­
niak, Jurko Leśniak 1 Piotr Dzindzio, 
oskarżeni o napad rabunkow y z bro­
nią w  ręku na dom Jana Rzędziniaka  
w  m iejscow ości G w oździance pod 

Rzeszowem  Po napadzie do ścig a ją­
cych sąsiadów  spra w cy dali szereg  
strzałów, od których został zabity  
M ichał Rzędziniak.

P o  przeprow adzonej rozpraw ie na 
podstaw ie w erdyktu sędziów  p rzy ­
sięgłych trybunał skazał P aw ła B ila ł 
M ichała W ożn iak a na karę śm ierci

przez powieszenie, poznstłych zaś o- 
skarżonych na karę 5 lat więzienia  

każdego.

resorcie.
U s t a lo n o  ró w n ie ż  p o n a d  w s z e l­

k ą  v /4 tp llw o 5 ó  w  t u t e js z y c h  k o ­
ła c h  d y p lo m a ty c z n y c h , ie Dy- 
bienke przebywa w więzieniu ńa 
Łubiance. P o g ło s e k  d o t y c z ą c y c h  

a r e s z t o w a n ia  ró w n ie ż  m a rs z .  J e -  
g o ro w a  i  B ie ło w a , n a  r a z ie  n ie  
sp o só b  u s t a lić  O s t a t n io  c o ra z

K io n a stę p n y  ?
P r o f .  R o s t a f i ń s k i  w y s t ą p i ł

z Rotory Clubu

Mfii. Beck w itzymle
za m ie s zk a ł w  w illi „M a d a m a ”

R Z Y M , 6. 3. W  n ie d z ie lę  o godz. 
19.30 p r z y b y ł do R z y m u  m in is t e r  
s p ra w  z a g r  B e c k  z m a łż o n k ą .

N a  p r z y ję c ie  m in , B e c k a  d w o ­
rz e c  r z y m s k i u d e k o ro w a n o  s z ta n -

U.S.A. anektuje
w ysp y P h o s n ix i Biegun P o łu d n io w y
W A S Z Y N G T O N ,  6. 3. P r e z y ­

d e n t  R o o s e v e lt  p o d p is a ł ro z p o r z ą ­
d z e n ie  p u b lik u ją c e  a n e k s ję  w y s p  
K a n t o n  i  H e n d e r b u r y ,  p o ło ż o n y c h  
n a  p o łu d n io w y m  O c e a n ie  S p o k o j­
n y m  —  p r z e z  S t a n y  Z je d n o c z o n e .  
O b ie  te w y s p y  n a le ż ą  do g r u p y  

w y s p  P h o e n ix .
J a k  s ły c h a ć  S ta n y  Z je d n o c z o n e  

z a m ie r z a ją  p r z e p r o w a d z ić  a n e k s ję  
je s z c z e  k i l k u  m n ie js z c h  w y s p  w  
p o łu d n io w e j c z ę ś c i P a c y f ik u .  
R z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y ­
ch o d z i p r z y  t y c h  a n e k s j a c h  z z a ­

ło ż e n ia , że  s u w e re n n o ś ć  d a n e g o  
p a ń s t w a  n a d  p e w n y m  t e ry t o r iu m  
p r z y p a d a  te m u  p a ń s tw u , k t ó r e  
w s p o m n ia n e  t e r y t o r iu m  p ie rw s z e  
o d k r y ło ,  w z g lę d n ie  n a  t e r y t o r iu m  

to w k ro c z y ło .

7 osób rannych
Na zaklęcie na szosie pod Miedze­

szynem wydarzyła się w niedzielę 
katastrofa samochodowa, w której 
odniosło rany 7 osób.

R z ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  

z g ło s i ró w n ie ż  p re t e n s ję  do t e r y ­
to riu m , o d k ry t e g o  n a  P o łu d n io ­
w y m  B ie g u n ie  p r z e z  z n a n e g o  b a ­
d a c z a  p o la rn e g o  B y r d a

d a r a m i p o ls k im i i  w ło s k im i.
Z e  s t r o n y  w ło s k ie j  p r z y b y li  n a  

p o w it a n ie  m in . s p r a w  z a g r  h r  
C ia n o , m in . s ta n u  s e k r e t a r z  g e n e ­
r a ln y  p a r t i i  fa s z y s t o w s k ie j S ta -  
ra c e , w ic e m in . s p r. z a g r.  B a s ia -  
r i n i  z m a łż o n k ą , p o d s e k r e t a rz  
s ta n u  w  p r e z y d iu m  r a d y  m in i­
s t r ó w  M ° d ic i  d e l V a s c e llo .

M in .  B e c k  po p r z y w it a n iu  s ię  
z o c z e k u ją c y m i go d o s t o jn ik a m i,  
p r z e s z e d ł w r a z  z o s o b a m i to w a ­
rz y s z ą c y m i p r z e z  s a lę  r e c e p c y jn ą  
p rz e d  d w o rz e c , g d z ie  p o w it a n y  
z o s ta ł f a n f a r a m i o d d z ia łó w  g a r ­

n iz o n u  rz y m s k ie g o , i  u d a ł s ię  do 
w i l i i  „ M a d a m a " ,  g d z ie  z a m ie s z ­

k a ł.

łe c z e ń s t w a  w  s to s u n k u  do m a so ­
n e r i i  p o d  w p ły w e m  u ś w ia d a m ia ­
ją c e j  a k c j i  p r a s y  n a ro d o w e j.

K t o  n a s t ę p n y ?

J a k  n a s  in f o r m u ją  z w ia r y g o d ­
neg o  ź r ó d ła  p r o f e s o r  S G . G . W .
J a n  R o s t a f iń s k i,  p re z e s  Z w . C h y -  

ro w ia k ó w  i  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  
Z a r z ą d u  O k rę g o w e g o  Z w  H a r c .
P o ls . w y s t o s o w a ł l i s t  do p re z e s a  
K o t a r y  G lu b u  w  .W a rs z a w ie , z a ­
w ia d a m ia ją c y ,  że w y s t ę p u je  z  o r ­
g a n iz a c ji,  p o n ie w a ż  m a  w ą t p l i­
w o ś c i co d c is t o t n y c h  j e j  celów , 
i  r z e c z y w is t y c h  je j  k ie r o w n ik ó y .

J a k  p a m ię t a ją  C z y t e ln ic y ,  w  n u ­
m e rz e  s o b o tn im  n a  s tr .  3 -e j om ó­
w il iś m y  o b s z e rn ie  r o lę  R o t a r y  
C lu b ó w  n a  t le  l is t u  w y s to s o w a n e ­
go p rz e z  tę o r g a n iz a c ję  do m a r­
s z a łk a  S e jm u .

W y s t ą p ie n ie  p r o f.  R o s t a f iń s k ie ­

go u w a ż a m y  za je d e n  z p r z e ja ­
w ó w  b u d z e n ia  s ię  c z u jn o ś c i  sp o - flo ta  w ojenna podnosła badnery, by

P u n k t u a ln ie  o go dz. 1 2 - e j o -  
t w a r c ia  k o n g r e s u  d o k o n a ł k s. p a ­
t r o n  d r. B o le s ła w  D o m a ń s k i,  s ta ­
r o p o ls k im  p o z d r o w ie n ie m  „ N ie c h  
b ę d z ie  p o c h w a lo n y " ,  n a  co  o d p o ­
w ie d z ia ła  c h ó r a ln ie  c a ła  sa la . N a ­
s tą p iło  o d ś p ie w a n ie  h y m n u  P o la ­
k ó w  w  N ie m c z e c h  „ P ie ś ń  r o d ła 1*.

N a s t ę p n ie  p r e z e s  z w ią z k u  P o la ­
k ó w  w  N ie m c z e c h , k s  p a t ro n  D o ­
m a ń s k i z ło ż y ł c z e ś ć  s z t a n d a ro m  
lu d u  p o ls k ie g o  o r a z  p o w . t a ł  
w s z y s t k ic h  d e le g a t ó w  i  g o śc i k o n ­
g re s o w y c h . W  d łu ż s z e j m o w ie  p r o  
g r a m o w e j k s . D o m a ń s k i s c h a r a k ­
t e r y z o w a ł h a s ło  „ P o ls k o ś ć  is to tą  
d u s z y  P o la k a " .

N a s t ę p n ie  k s  k a n o n ik  Z b o r o w ­
s k i,  ja k o  d e le g a t  p r y m a s a  P o ls k i  
ks. k a r d y n a ła  H lo n d a ,  o d c z y t a ł o -  
r ę d z ie  k s . P r y m a s a  p o d  w e z w a ­
n ie m : „  W g ó rę  s e r c a " ,  s t w ie r d z a ­
ją c ,  że p o ś w ię c a  u c z e s t n ik o m  
k o n g r e s u  n a jt r o s k liw s z e  m y ś l i  1 
u c z u c ia ,  k s . p r y m a s  p r z e s y ł*  
s w o je , z g łę b i .serca b ło g o s ła w ie ń ­
stw o , ż y c z ą c , b y  w s p ó ln y ,  b r a t n i  
w y s iłe k  o r g a n iz a c y jn y ,  p o p a r t y  
w s p ó ln ą , b r a t n ią  m o d lit w ą ,  z o ­
s ta ł z ła s k i  n ie b io s  u w ie ń c z o n y  
p r o m ie n n ą  p o m y ś ln o ś c ią .

N a s t ę p n ie  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia  
z ło ż y ła  k o n g r e s o w i m ło d a  P o lk a  
z A m e r y k i,  R e g in a  Z a o r s k a ,  im ie ­
n ie m  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j  z z a g ra ­
n ic y .  M o c n e  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło ­
s i ł  z  k o le i z n a n y  p o ls k i d z ia ła c z  
lu d o w y  w  N ie m c z e c h , g o sp o d a rz  
A r k a  B o ż e k  z  M a r k o w ie .

P o  p r z e r w ie  w  d r u g ie j  c z ę ś c i  
k o n g re s u  o d b y ła  s ię  w z r u s z a ją c a  
u ro c z y sto ś ć  n a d a n ia  „ o d z n a k  w ia ­
r y  i  w y t r w a n ia "  w s z y s t k im  w a l­
c z ą c y m  od la t  15 w  s z e re g a c h  
z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h .  
W o b e c  n ie m o ż n o ś c i b e z p o ś re d n ie ­
go o b ję c ia  tą  u ro c z y s t o ś c ią  w s z y ­
s t k ic h  z a s łu ż o n y c h , k s . p a t r o n  
D o m a ń s k i w r ę c z y ł  s y m b o lic z n i*  
o d z n a k i p re z e so m  p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ie ln ic .

U c z e s t n ik ó w  k o n g re s u  z a w ia ­
d o m io n o  n a s t ę p n ie  o d e c y z ji  
w z n ie s ie n ia  k a p l ic y  M a t k i  B o s k ie j  
R a d o s n e j,  ja k o  p a t r o n k i lu d u  p o l­
sk ie g o .

Z  k o le i  z a b r a ł  g ło s  k ie r o w n ik  
n a c z e ln y  z w ią z k u  P o la k ó w  d r.  
J a n  K a c z m a r e k ,  k t ó r y  o b w ie ś c ił  
„ p ię ć  p r a w d  P o la k ó w " ,

N a  k o n g re s  n a d e s z ły  s e t k i p is m  
i  te le g ra m ó w  z g r a t u la c ja m i i  w y ­
ra z a m i h o łd u .

O . R . P . „ S r y l ”
p r zy b y ł do Gdyni

G D Y N IA , 6. 3. W  niedzielę przed  
południem  p rzy b y ł do po rtu  m acie­
rzystego w  G dyni staw iacz m in O R P  
„ G r y f”.

O godz. 8 rano u ka za ła  się n a ho­
ryzoncie sylw etka okrętu, jednocze­

śnie kontrtorpedow iec O RP. „ K ły  

sk a w ica " stanął na redzie, a  cała

I m p o n u j ą c y  p r o t e s t  P o z n a n i a
przeciwko zbrodni Kominternu

S . O . 8 .  n a d  B a ł t y k i e m
S zto rm  szaleje nad polskim  w y b rze że m

GDYNIA 6. 7. Na Wybrzeżu na­
dal panuje gwałtowny wicher. Mo­
rze jest silne wzburzone. Zwłasz 
cza na odcinku Rozewie— Hel ata­
kuje polskie brzegi.

Ubiegłej nocy wichura wyrządzi­

ła zmi zne szkody, zrywając dachy 
w wielu domów, łamiąc drzewa i 
przewracając parkany. Radiostacje 
przybrzeżne odebrały kilka sygna­
łów  S. O. S. nadawanych przez nie 
znane bliżej stacje.

2 ^ d e l c  z  L o d z i
m ilionerem  japońskim

ŁÓ D Ź, 5. 3. Do Łodzi nadeszła  
z T o kio  wiadomość, że zmarł tam je­
den z najbogatszych kupców , z po­

chodzenia Łodzianin, Chaim  G rin -  
berg, który pozostaw ił majątek w wy 
sokości 70 miln. zł.

P O Z N A Ń , 6 3. W  n ie d z ie lę  w  
p o łu d n ie  o d b y ł s ię  w  P o z n a n iu  

| w ie c  p u b lic z n y  o r g a n iz a c j i  n a r o ­
d o w y c h , c e le m  z a p ro t e s t o w a n ia  
p r z e c iw  z b ro d n i k o m u n is t y  N o ­
w a k a  n a  o so b ie  k s. S t r e ic h a  w  

L u b o n iu .

W ie c  z g ro m a d z ił o k o ło  2 000  
osób w  s a l i  c y r k u  „ O lim p ia " .  
P r z y b y ły  l ic z n e  d e le g a c je  ze  
s z t a n d a r a m i o ra z  t r a n s p a r e n t a m i  
o t r e ś c i a n t y k o m u n is t y c z n e j.  P o  
w y s łu c h a n iu  p rz e m ó w ie ń , u c z e s t­
n ic y  w ie c u  r u s z y l i  p rz e z  m ia sto ,  
p o ch o d e m , p r z e d  p o m n ik  „ W d z ię ­
c z n o ś c i" ,  g d z ie  p r z e m ó w ił k s. N a  
p ie ra ła ,  p o  c z y m  o d m ó w io n o  
w s p ó ln ie  m o d lit w ę  o ra z  o d ś p ie ­
w a n o  „ B o ż e  co ś P o ls k ę " .

P o  m a n if e s t a c j i  p o c h ó d  r o z w ią ­
z a ł s ię  i u c z e s t n ic y  w  s p o k o ju  
ro z e s z li s ię  do d o m ó w .

godnie spotkać O R P  . Gryf” , który 
zb liża ją c się  oddał 13 strzałów , jako 
salut a d m ira lsk i, po p rzy b y ciu  do 
m ola portu wojennego komendant 
O R P. „ G r y f ”” z ło ży ł ra p o rt dowód-, 
cy  floty w ojennej kon tradm irało w i 
U nrugow i.

Staw iacz m in O R P. „ G r y f ” jest o* 
becnie n ajw ięk szą jed n o stką p o lskiej 
flo ty  w ojennej, w yposażoną w naj­
now sze urzą dzen ia  naw ig acyjn e i 
bojowe. W  drodze do G oeteborga p a ­
now ała s iln a  b u rz a  i  niekom pletna  
zaotga okrętu- p raco w ała bez wypo­
czynku. M im o tych cię żk ich  w a ru n ­
ków  w  pierw szej podróży ki/m enda  
okrętu i załoga w y w ią za ły  się z za­
dania świetnie, a O R P . „ G r y f ’ w y ­
k a z a ł duża stateczność.

^ a r s g r a f  a r y j s k i
w  Syndykacie pom orskim

B Y D G O S Z C Z ,  6. 3. O d b y ł s ię  
tu  d z iś  d o ro c z n y  z ja z d  S y n d y k a ­
t u  D z ie n n ik a r z y  P o m o rs k ic h ,  n a  
k t ó iy m  m . in . d o k o n a n o  z m ia n y  
sta tu tu , d o d a ją c  w  a r t y k u le  4 - y m  
zd a n ie , s tw ie rd z a ją c e ,  że c z ło n ­
k ie m  S y n d y k a t u  n ic  m o że b y ć  
ży d .

N a  z je ż d z ie  u c h w a lo n o  r ó w ­
n ie ż  w n io s e k  do Z w ią z k u  D z ie n ­
n ik a r z y  R . P . o u t w o rz e n ie  o d rę b

n e g o  S y n d y k a t u  M o r s k ie g o  d la  
d z ie n n ik a r z y  t s ie d lo n y c h  w  G d y  
n i i  n a  t e re n ie  W o ln e g o  M ia s t a  

G d a ń s k a .
N a z je ż d z ie  w y b ra n o  n o w y  z a ­

rz ą d  o ra z  p r z y ję t o  s p ra w o z d a n i*  
u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u .

S y n d y k a t  p o m o r s k i je s t  d r u g im  
o b o k  w ile ń s k ie g o  s y n d y k a te m *  
k t ó r y  w p ro w a d z a  p a r a g r a f  a r y j ­

sk i.

R E D A K C J A -  W a r s - a w a  ^ ^ e r o ź o l ń n ś k a  I 2 l "  T e l e f o n y '  6 6 6 -6 2  ( s e k r e t a r i a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -5 9  ( D z i a ł  g o s p o d a ^  
£ o m k a ^  K u p i 'e e k a ', ) O d d z i a ł  m i e j s k i  . . A B C "  A - J e r o j l i m s k a  3 a  T e ) .  88.333  p r z y j m u j e  in t e r e s a n t ó w  c c

A D M I N I S T R A C  J A ^ w i s z a w a ,  ^ 1 .  J e r o z o l i m s k a  121. T e l .  3 0 9 -3 3  3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u c h a l t e r i a ^  ^ ' “ L ^ ^ K o n t c T  p 4 Ó  
e - o z o l i m s k a  3a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 ”  Z a r z ą d  1 D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . t e l .  7 2 7 -3 3  K o n t o  

23400. S k r z y n k a  P o c z t o w a  745 A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .  « r j n . d n l a
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  103, t e l .  1 1 1 -4 4  B i u r o  c z y n n e  W g o d z .  10— 13 i  15— 18. P o z n a ń ,  27  G fU

W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  34, t e l .  135. K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 , t e l .  4 ,7 .  K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  3 1 8 -2 8 .
P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i n a  p r o w i n r i l  z l .  2 .3 0  m i e s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  1 w ą  V

m i  S i e n k i e w i c z a  z ł .  3 .30  m i e s i ę c t m e .  r , ,  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W v d  B  ( z  p r e m i ą  .k s i ą ż k o w ą )  5 .5 0 . W  A u s t r i i .  C z e c h o
s ł o w a c l i ,  W . M .  G d a ń s k u  i  r.a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  J a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .  _______________________

C m u  o & f i o s i K e r f B :
z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  l e d n e j  s z p a l t y  m a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p u  6  s z p a l t )  : n a  1 - e j  s t r o n ie  -  1 z ł . ,  w  t e k ś c i e

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r . .  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  — 60 g r . .  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  — 70 g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70  g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 z l .  K o m u n i k a t y  1 w y j a ś n i e n i a  -  1.50 z ł .,  o p i s y  s p e c j a l n e  -  3  z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  
D r o b n e  p o  2 0  g r  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  za  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  — p o ­

d w ó j n i e  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  — w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . )  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­

s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .

D z ia ł  o g ł o s z e ń  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3 a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4  p o  p o ł .  T e l .  7 -2 7 -3 3 .
r
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